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TEATR "WIELKI" 
.~ TylkQ ti"zy gościnne występy znakomitego tenora artysty opery teatrów warsz. ALEKSANDRA MYSZUGb 
~ Ozwartek dnia 13 kwietnia "H A L K A", opera w 4-ch aktach Moniuszki. 

pod kierownictwem II. Gawalewien. 
~ Pią.tek ,,14 " "Straszny dwór", opera 4 akt. Moniuszki. 
) Niedziela ,,16 " "F B\ U S TU, opera w 5 aktach Gounoda. 

Bilety nabywać można 
codziennie w kasie te· 
atru "Wielkiego" ...... 

Dr. Jelnicki I W r. 1863 zjawili. się epidemia zapalenia 0- I gania zarażenin mUtlz~ tu być stosowane wllzel­
poD. mózgordzeniowych na Sdązku i w Ks. Poz- Ilitie dostępne środki, zarówno odosobnienie jak 
n&ń!kiem. i odkażanie wydzielin i sprzętów. ' 

I W Króle8twie pierwsz~ epidemię spostrzega- I Jedno spostneżenie epidemiologiczne zasIu-
I no w r. 1866 w m. Kole; w r. 1867 zjawia się I guje obecnie na szczególną uwagę· WYJECHAŁ. 

Wraca w końcu maja. 
, w ~arszawie, lA w r. 1875 wybucha w ró.żnych . <?to zanwa~ono, że to. cierpienie, dotyczące 
I okolica.ch Królest"a.: w Płocku, w Pro8zowlcach, przecIeż gł:)wnle mózgowIl, sz::zeg6lnie łatwo 

vv Szydlowcu; w r. H383 znów zjawia się mała nawiedza usobniki wyczerpane wysiłkami umy­
epidemia w Warnawie. O<lt&tn1e epidemie mieli- dłowemi. 
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Magazyn ala c n w gIilach« te- śmy w latach: 1893, 1894: i 1895, w Warszawie, Obecne czasy sprzyjaj~ takiemu wyczerpa-
w OpoIli nad Wisłą i w Częstochowie. nin umysłowemu, a niemało właśnie en9rgii ner-

atru, J ak widzimy, dziesięć lat n&s dopiero dzieli wowej zabiera i obawa pr~ed ('horob~. 
od panowania epidemii tej choroby U DiS; jeśli- O ~óż jest ta obawa - wzgl~dnje do niebez­
śmy o t em zapomnieli, to dowód najlepszy, ża pieczeństwa, jakiem ogółowi ludności epide-

o .upełnęm od .. owieniu otrzymuje siale 
Wielki Wybór Nowości 

w. GOLINS lEJ 
wielkiej kł~t!lki ona nie sprawiła. lAia może grozić-niesłuszna. 

Wogóle bowiem, najcięisla nawet epidemia. Ep'demi& zapalenia opon mÓ7g~ rdzeniowych 
niewielk~ liczb~ mieszkańców ogarnia, jakkolwiek nigdy nie sprawia ta~ wielkich spustoszeń by 
p.rzedostawlJzy 8i~ d~ ja~jej mi~jsco~oś~i, jaż tam jej oc~akiwanie mia~o ~ywoływać popłoch. ' 

w Warszawie IH~ zwy~le na CH'!! ~ak!ś zagD1eżd~a. . . Nl~8ł?sznJm. ~Hi~ I ~zkodliwym jest alarm , 
Taktem np. ogDlsklem zarazy Jest u nas Kra4 Jakt Wle!C o zJawIenIu 8lę tej choroby wszczę ~ 

ków i jego oKoIiee.; tam w ciągu lat całych zda- to w naszem mieście i to dzisiaj w jednem z pism z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych 
i poleca takowe 

pO cenach umiarkowanych. 
1600-5-2 

na się po parli przypadków lej cboroby coroez- • powtórnie. 
nie, 3 od czasu «o ctasu przypadki te t!li~ mno· n. g. 

Z H ISTORYl EPIDEMII 
zapalenia opon mózgo rdzeniowych .na­

gminnego. 

i,\, stanowi~c epidemię. Takich epidemij miał 
Kraków dwie: w latach 1875 - 1880 i w rOKa 
1893. 

J ak kol wiek Iljezn~ne s~ bliżej przyczyny 
tej większej skł~uności pewnych okolic kraju i 
mia,t, spr~yjaiącej powstaniu tego cierpienia -
istnieć one musz~. Obecnie epidemia panuje np_ 
na SGlą7.ku, gdzie już raz się ta. choroba była 

-W>- zagniddziła i znów w okolicach Krtlkowa. 
Na~ze I!Ipołeczeń'ltwo zostało zaalarntQwlln6 Ponieważ ŁGU, pomimo s~8iedztwa War-

w;a Jumością o groż~ce.i naru t.p;demii eboroby szawy, gdzie kilka epidemii widziano, nigdy nie 
jakoby mało znanej, t. zw. s&jll&lenia OpOIł móz- miała epidemii z'ipal~nia opon (pojedyńcze pny­
gordyeniowyeb. padki zdarzały się co p&rę lat), więc dziś wolo 

Wobec lłgólnego podniecenia umysłów, wo· DO oprzeć si~ [la tl"j sprawdzonej jut odporności 
bec niewątpliwei gr. -/;)1 t'p:demii choleryeznej, uaszego mias:a i wolno nawet twierdzić, że ja 
wieść ta. była tem więcej niepokoją i' ą, że wi~do- lr.lejś poważniejszej epidemii tego cierpienia nie 
mości pism 'COdziennych jalt,\11 BlLozególDą grozą powinniśmy się obawiać. 
otaczają epidemię upalenia opon. Zestawiaią<l nieoezpieczeństwo epidemii cho-

Otóż pozwolę sol>ie przytoczyć 114 tem miej- lery i niebezpieczeńst.vo tej drugiej epidemii, 
scu dane z historyi epidemii zapalenia opon ua- naleŻY też pami~tać o te m, że o ile cholera gro­
gminnego. zi przeważnie podczas lata, to znów zapalenie 

Przedewszystkiem pami~tać należy o dwu opon w tym czasie nie zdarza si~, pannjac 
podstawowych faktach: głównie zimą i wiosną. • 

1) epidemie zapalenie opon mÓ,gOrdzt!niO-, ~ak w większości chorób zaraźliwych, tak i 
wych nigdy nie obejmują większej liczby luduo4 tu WIelką rolę odgrywają wpływy socyalne, 
ści; nie moźva ich pCl' f.iwnywać z epidemiami t y- czyli położenie materyalne: najwięcej zapada na. 
fusu, cb~lery, czy u!lad:..tyn,; I zapalenie opon mózgowych ludność ubo~a, goiei-

2) nasz kraj był jut parokrotnie l1awiedzany l dżąca. się w mieszkaniach wilgotnych, ź le oświe-
epidemią tego cierpienia. tlanych, przeludnionych; naturalnie w tych ogni· 

J.tl;. podaje Bieg2ński, pierwszą epidomię tej skach wzrósłszy i dojrzawszy, przerzuca si~ za-
I horoby (lpisan.') w r. 1804: w Gene"it; od razek i na osobniki, w lepszych warunkaoh hJ- " 
tt:go CZAliU ~ojtldyń t· z:! i nierozległe epidemie te- " gienicznych żyjące. 
go ciernienia spotykauo we Francyi, we Wł04 Niezoaue 8~ dotąd drogi, jakiemi si~ zara- I 
ezech, Hiszpanii, Danii, Angli!; jedyna większa I zek zapalenia opon szerzy, czy zarazek przenosi I 
epidemia panowała w SzwecJI; w ciągu lat 1854: f się od olIoby do osoby, czy toż za pcśrednictwem 
do 1861. przedmiotów martwych. To też w celu zapobie-

Pusiedzenia Komitetn ministrów dla rozwa­
żenia 8prawy polskiej rozpoczn~ się d. 20 kwie­
tnia. W tym czasie przyjedzie do Petersburga. 
generał · gubernator warszawski. 

Przed kilku dniami, jak donoszą dzienniki 
petergb~rs~ie, Rada Państwa rozważyła i prz _ 
J~łQ, wnIesIOny na. zaudzie p~nktu l-go Naj wy t 
nego Ukazu z dn~a 12.grudll:a 1904 r., projekt 
prawa ,,0 zabezpi€czemu prawa pełnej mocy" 
I~tot:& projektu polega na tem, że moc prawn • 
będą. mIały tylko Najwyż3ze Uli:azy i Najwyże1 
zatWIerdzone uchwały R ,dy Pańitwa nie ś 

d . K ,n 
rozporzą ze ma 'lm:tetu ministrów i innych 
władz. 

~i~ister.yum oświ~ty postanowiło zaj~ć si~ 
w na1bhź:lzeJ przysz~oścl . spr~~ą reftJrmy szkół 
ŚredOld.l.. W sprawIe t~J mlnIsteryum oprac' 
d . d' . k k ó uje o pOWIe Ol proJe t, t 1'y będzie rozesłany ku-

rato!'~m okręgów nau'towych i dyrektorom szkół 
~l'edOlCh w~az. z materyałami i wnioskami ró­
zoych komlllyJ· Po rozważeniu tych materya~ 
Mw 'IV radach pe~~gogicznych będ~ wezwani na 
naradę pr.:ed3tawlclele średnich zakładów nau­
kowy, h. 

. Komisya, .wyzn.aczona do prz~jrzenia prze­
pISÓ~ . II or~aDlza~yI Senatu, uchwaliła, że Senat 
pOWlDlen mleć pra."o wybierania kandydatów na 
urzę~J se~~tor?~ l przedstawiać ioh do zatwier­
dzem& Najjaśniejszego Pana. Senatowi powinno 
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ta Ue przesłagiwać prawo pocil}gania do odpo­
wiedzialnośoi wszystkich urzędników, nie wyłą· 
czając ministrów. 

Na Węgrzech. 

Pomimo osobistych starań i zabiegów cesa­
rza Franciszka Józef", przesilenia na WęgrLC'CJ 
zażegnać się nie dało. N:1wet stronnictwo libe· 
ralne, które podczas głosowania w izbie sejmo· 
wej nad zniesieniem prawa Daniela o zaostrze­
niu obrad sejmowycb, pl'zyjętem przez ·sejm po­
przedni 186 głosami putciw 88 zajęle. stanowi­
sko bardzo pojednawcze wobec dzisiejslej wię· 
kszośoi, napróżno się starało odwieść grupę dy· 
sydentów liberalnych od dalszego spółdziała­
oia ze stronnictwem Kos!lutba. 

Jak wiadomo, hr. Stefan Tisza, dotyohcza­
sowy jeszcze, chociaż już dawno podał się do 
dymisyi, prezes gabinetu węgienkiego, dla. ura­
towania niemilego węgrom dualizwu w obecnej 
jego fJrmie prawno-państwowej posta.nowił zdu­
sić opozyC! ę w sejmie porztdnim przez uchwale­
nie w sposób brntalny wniosku posła Dauiela 
obostrzającego regulamin obrad. Wniosek ten, 
uohwalony wśród oburzenia i protelitu partyi 
narodowej, dążącej do niezawisłości polityoznej 
Węgier, zdruzgotał poprzedni parlament wę­
gierski i wyplynął na porządek dzienny izby 
poselskiej w uowoobranym parlameneie. 

Prawo Daniela nigdy w wykonanie ni" we­
szło, nie dla jeJo więc istoty, lile dla obrachun­
ku z nadużyciem wład~y wobeć 8wobody obrad 
parlamentarnych Franciszek K08suth, jako pier­
wszy punkt porządku dziennego, w zebranej po 
nowych wyborach izbie sejmowej na piew8zą 
sesy~, postawił wniosek o zniesienie uchwały 
z dnia 18 listopada r. 1904. Uzasadniając ten 
wniosek poseł Giiliner, w namiętnych słowach 
łlkreślił obraz tego dnia pamiętnego w dziejach 
Węgier. 

Tu wypada nam przypomnieć czytelnikow, 
że prawo, ogrlilniczające swobodę obrad i dozwa­
lające przy pomocy brutalnej siły zgnieść opo­
zycyę mniejszości, ucbwalone zostało wśród naj­
większeJ wrzawy, pośród której ani treśoi wnio­
sku, ani odczytywanego przez Tiszę odręoznego 
pisma cesarskiego i protokołów usłyszeć było nie 
sposób. 

Dla ratowania sytuacyi w dniu 5 kwietnia 
r. b. w wigilię otwarcia se!!yi sejmowej, pier­
wszej po nowych wyborach, zebrała się na na· 
radę. pod przewodnictwem br. Stefana Tiszy 
party a liberalna 

Szło właśnie o to, jak należy postąpić na wy­
padek, jeżeli Franciszek Kos8uth postawi wnio-
8ek o zniesienie prawa z dnia 18 listopada r. b. 
o obostrzeniu regulaminu obrad sejmowych Z ini­
cyatywy ministra. prezydenta hr. Stefana Ti!1zy 
postanowiono w danym ratie przy obradach nad 
ta.kim wnioskiem K08sutha, aby jeden z c1.l0n­
ków partyi liberalnej oświadczył, że cała par­
tya głosuje za {Jdnl1ceniem wniosku. 

Następnie obradowano nad IIpra"ą o wyborze 
komisyi dla zredagowania adresu do króla, przy­
czem br. Tisza radził całej partyi, aby gloso­
wała przeciw podaniu :;.drellu, gdyż teraz nie 
pora na adresy. Partya liberalna zgodziła się 
na to, poniewai wedłng obyczajów parlamentar· 
nych do komisyi adresowej wybierają się tylko 
przedstawiciele więk~'lości parlamentarnej. w no­
wo zaś wybranej izbie wEtgiel'skiej, wi~kszość i 
to znaczną stanowi stronnictwo narodowe, które 
przedewtlzystkiem pocił!ga gabinet Tilzy do od­
po~ iedzialności za pogwałclenie kon.tytueyi i 
stawia go przed sądem parlamentu. W takich 
zaś waruukach do komisyi adresowej ani jeden 
z członków party i Iiberlllnej nie mógłby bJć 
w1brau~ ID. Dlatt'go też br. Tillza zaproponował, 
aby przy obradach nad ~dre8fm wzniesiono pro­
jekt adrc~u wył~czuie od partyi liberalnej, jako 
od partyi mniejszcśd, na co pozwalają zwyczaje 
parlamentarne. 

W zakończef.1.in minister-prezydent gabinetu 
nar} 8 )wał w krótkich sloV\"ach obraz obecnego 
położenia polityki wewnętrznej na Węgrzech, wy­
kazując dobrą wolę w u ;ibwllniacb, zarówno je­
go Sllmego, jakoteż i całej partyi liberalnej, aby 
zaż\!gn:t.c przesilenie i utworzyć ga binet koali­
cyjny. Ku współubolewaniu hrabiego wszystkie 

ROZWÓJ Środa, dnia 12 kwietnia 1~1J5 r. 

usiłowania nie doprowadziły do poszczególnych 
rezult2tów i zmusiły go stać u steru rządu dalej, 
pomimo, że nie ma poparcia w sejmie i nie może 
liczy~. łAby je zdobył. 

Hrabia Tisza, jak 8i~ wyraził, gorąoo p.·a­
gnie wyjść jaknajprtyhej z tego dwuznacznego 
położenia. nietylko ze względu na siebie, ale 
i z uwagi na partvę liberalną, postawioną w fal· 
szywem świetle. Im prędzej zerwie ona nici, lą­
czą'!e ją z rządem, tem lepiej, gdyż w dzisieJ­
szyn stanie rzeczy powaga jej w kraju sla1mie. 
Partya niezawisłości wszelako jednogłośnie od­
rzuciła zaproponowany jej przez koronę kompro­
mis, na zasadzie którego projektowano sformo­
wanie czasowego ministeryum i odłożenie na dwa 
lata powiększenia kredytów na cele wojskowe. 
Podobne postępowanie party i niezawisłości, sta­
nowiącej dziś poważną bardzo większość 'i'ejmo­
wą i niezmiernie popnlarDej w całym kraju, wy· 
wołało wielkie niezadowolenie w Witduiu, gdzie 
liczono, że projekt korony podtrzyma Frauciszek 
Kossuth, który j8koby uczynił w tym duchu pny­
rzt:czenie podczas audyencyi swej u cesarza Fran­
ciszka Józefa w Wiedniu. 

Kos8uth z tego powodu opublikował swoje 
wyjaśnienie. w którem utrzymuje, że zgoda jegO' 
na kompromis była uwarunkowana odroczeniem 
na lat dwa większej cz~ś:3i wzmocnionych kre­
dytów wojskowych. Ponieważ jednak ministe­
ryum wojny w projekcie kompromisu odkłada 
z 450 milionów kredytu tylko 85 milionów, przy 
czem ucierpi n& tem głównie artylerya honwe­
dów, dawno już Węgrom obiecana i wprowadze­
nie dwuletniej słożoy w szeregach armii, w:ęc 
wynika z tego, że mini.;teryum w rzeczy samej 
nie uczyniło żadnego ustęustv a, zatem i kompro­
mis nie może dOjŚĆ do skutku. 

Tak, jak obecnie rzeczy stoją na iW~grzech, 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, że mad'ziarzy 
ani na krok nie ustąpi~, dopóki :lie doprowadz~ 
do rozdziału celnego Węgier od Austryi i nie 
otrzymają narodowej 31rmii węgierl:!kiej, co bę­
dtie równOznacznem zamianie dualistyczuego u­
stroju państwa au~tro węgit'l'skiego na unię oso­
bistą· 

Do takiego ustroju państwowego Węgry dą­
żą już ocli dawna, a dopomaga im w tern w wy­
sokim stopniu zamęt, panujący w ŻyClU parla­
mentarnem Austryi i agitacya wszechniemców, 
draźaiąca ludy słowiańskie państwa Habsburgów. 

KALiNDARZTK TERMINOWY. 
IMlONA SŁOWIA~&KIE. D z 1 Ś Pl1zeIriyslawa. J u­

, r o MyśHmira. 

TEATR WIELKI. D z 1 ś przedstawi>enia niema. 
J u t r o "]lalka", opera Moniuszki. Występ Myszugi. 
Początek przedstawienia o godz. 81

/. wieczorem. 
KONCERT. D z i ś koncert mistyc~n:I Tow. mu­

zycznego w teatrze· Wie-lkim. Początek ()o godzinie 8 i 
pól wieczorem. 

CYRK. D z i ś i j 11 t r o przedstawie:aie. Po<.'zątek 
o godzinie 8 i pól wiecllorem. 

ZEBRANIA. J 11 t r o ogólne zebranie c'll2onków Szkól­
ki Rzemiosł w Przytuiku. dla s-tarców i kalek. Początek 
o g. 8 w~eczorem. 

- J' u t r o Zebl1aDie członków Balu.eki-ej Kasy ~o­
sagowej. MlkolajewsklA 54. .Początek 0' god?llnle 7 wIe­
czorem. 

Ze szkol}' handlowej. W dniu jutrzejszym 
wnyllcy uczniowie łóozkiej R7kcły handlowej 
zostają r(l9:pu~z:;c:ai.ll na ferye Świl\teczne. Lek· 
cyc rozpoczną się na nowo W d. 8 maja r. b. 

Kasa pomooy dla choryc:h Wczoraj o g. 6 
wieczorew, pod przewodnictwem inżyniera p. Sa· 
poćki, odbylo 8j~ trzecie posiedzenie delegatów 
w sprawie opraCi)Wanlll ustawy Kasy pomocy 
lekarskiej . dla oflcralitltów kolei elektrycznej 
miejskiej i ich rodzin. 

Zastanawiano się nad ub7.eniem i zredago­
waniem dalszych artykułów ustawy. 

Nast~pne poaiedzeaie odbędzie s:ę za ty­
dzień. 

poozta i telegraf. Dclchody tutej9zego oP­
działn poczty i telegrafu za okre l CUSIl od 1 
styoznił.. do 1 kwietnia r. b. w porównaniu z ro· 
kiem ubiegłym powięk8zyły się o rub. 25,000, 
jak wskazują dane, zaczerpnięte u źródła. 
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Z Banku handlowego łódzkiego. Zarzl\d ban­
ku H:u:dlowego łódzkiego zaprojektował wydanie 
akcyonaryuszom dywidendę za rok ubiegły w sto­
sunku 8 proc. 

Z KOłlhanówki. W gmachu Przytułku dla star­
ców i kajek. odbyło si~ posiedzen:e Komitetu za· 
kładu dla umy8łowo i nerwowo chorych w Kocha­
nówce pod Łodzią. Przewodniczył prezes insty­
tucyi dr. Karol Jonscher. Załatwiono sprawy na­
st~p\Jj<\ce: 

l) Postanowiono nie prtyjmować na przy­
szłość do zakladu takich chorych, którzy nie są 
stałymi mieszkańcami Łodzi nawet w tym wy­
padku, gdy będą przysIani przez Magistrat m. 
Ł- dzi. Tacy chorzy mogą być jednak umie­
szczeni w zakładzie, jeżeli Magistrat zaopatrzy 
chorego w zobowiązanie, że koszty kuracyjne 
pokryie kasa miejs.ka. 

2) Wysłuchano sprawozdania naczelnego 
lekarza dr. Jana Mazurkiewicza o rnchu cho­
rych za miesiąc marzec. Według tego sprawo­
~dania okazuje się, że w dniu ł marca było 118 
chorych, mianowic:e 63 m~żczyzn i 55 kobiet. 
W ciągu marca przybyło 12 chorych, wystąpiło 
5, pozostało zatem w d. 1 kwietnia 125 cho­
rych, wtem 69- mężczyzn i 56 k<. hiet. Z ogól­
nej liczby 130 chorych na utrzymaniu chrze­
ściańskiego Towarzystwa dobroczynności byłó 
41, na koszcie miasta 2~, na koszcie fabryk 23 
(w tej liczbie 4 niepłaeącycb}) na koszcie gmio 
1, na koszoie dozoru bóźnicznego 1, na koszcie 
rodzin 37. 

3) Pne;rzano i sprawdzono rachu za-
. kładu, według których wydatkowano ogółem 

w ciągu mieai~ca marca rub. 675·3 kop. 57, na 
którą tl) snm~ złożyły si~, oprócz rachunków 
bieżących, i wiele' innych oddawoa zaległych. 

4) Prz)j!tto do wiadomości o poczynionych 
na rzecz Zakhdu ofiarach w natarze przez na­
stEtPujące osoby: pp_ Karolostwa Weilów 132 
tomy ksi~żek, p. Sieklucką 3-1 tomy, pana pre­
zydenta m. Łodzi II funtów wieprzowiny, 58 
funtów węd!in, trzeci Komitet cyrkułowy damski 
bezpłatne uszycie 3.1 powłoczek dużych, 6 koszul 
męskich, 63 ręczników, 2'6 flirtuchów, 2 kobiece 
spódnice i 3 kaftany, p. F. Zasackiego gazety 
z obiegłego miesiąca. 

Spółka rolnieza w Kalinie, w parafii rigow­
skiej, zawiązana dzi~ki energii miejscowego pro­
boszcza ks. P. Załuski, rozwija się niezmiernie 
pomyślnie. W ciągu l"/j mie~iąca, jakie upł!y­
nęło od założenia, miała ona do 1000 rb. obrotu 
za zbgź9 siewne, Jen, kouiczyn~. Sa.mycb drze­
wek owocowych sprowadzono do 700 sztuk. 
Uczestnicy chwalił. że towar jest dobry i tani. 

Tak samo d08konale rozwija się spółka roI­
~icza w S9mym RigowiEl. Bywa.;ą dni, że obrót 
doehodzi 60 rb., zwykły targ dzienny wynosi 
()koło 15 rb. 

Na prefekta szko~y dwuklasowej miejskiej 
w Tuszynie został przeJ 11

/ 2 rokiem przedsta­
wiony miejscowy prODOtlZCZ kil. kanonik W. Cbu-

I ruba. Gdy po upływie przeszło roku nie nadcho­
dziła odpowied:h i dzieci przez teu czas nie ko­
rzystały wcale z nauki religii, opiekuu szkoły 
p. K. Jopkiewicz zwrócił si~ do dyrektora Abra­
mowicza z prośbą o rad'i' W tych doiach nade­
szła odpowied~ od dyrekcyi naukowej, według 
której dotąd nie nadeszła z rządu gubernialnego 
opinia o pl awomyślnośoi ks. kł'.nonika Cbaruby; 
gdy nadejdzie, dyrekcya wyda 0dpowiednie roz· 
porządzenie. 

1 Komitetu pnedwżebraozego.. Z powodu 
JUH'Ich.od'~ących świąt, posied7..eoie sekcyi w8parć 
odbędzie lIiEt 13 b. m. (we cilwartek) o godz. 8 
wieczorem w Przytułku starców i kalek (Dziel· 
na N2 52). Ze względu na liczne prośby o po­
moc, pożądany jest jaknajlicznit'jszy udział pp. 
opiekunek. 

Na «Kropl~ mleka". Zarz~d łódzkiego (d· 
działu Towarzytltwa hygienic~nego warszawskie­
go, pragnąc przysporzyć funduszu tak pożytecz­
nej instytucyi, jaką jest "Kropla mleka>, proje­
ktuje zorganizowsć zabawę ogrodową w drugiej 
połowie maja r. b. W tym celu Zarząd zwrócił 
8i~ do Stowarzyszenia śp:ewaczego eLira> z pro­
śb~ o przyjście z pomocą i urządzenie zabawy 
ogrodowej na wzór tej, jaką S~owarzyszenie zor­
ganizowało w roku ubiegłym na rzecz robotni­
ków rozbawionych ·praoy. 

Sądzić należy, że eLira" poprze szlachetne 
zabiegi Zarządu Towarzystwa hyg:enicznego l 
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zajmie się urz~dzeni.e~ pr~jekt_owanej. zaba~y 
ogrodowej, przyczynla..1~e SIli ao powlękillen~a 
środków "Kropli mleka", aby mogła wykarmIĆ 
jak największą liczbę niemowląt i małych d~ip,ci 
podcus panującej obecnie nędzy. 

Z pogotowia ratunkowego. W mareu r. b. 
Pogotowie było. c.zynne 302 ~azy (o 42 w~ęcej 
niż w tymże mlesu~cu roku ubIeglego) , udZIela­
jąc pomocy w 158 wypadkach uszkodzeń ze­
wnętrznych, w 83-nagłych zasłabni~ć, w 17-
otrucia, w 3-porodów, w 3--oblędL1, w 2-sy­
mulacyi i w 7 -nagłej śmierci. Ran, zadanych 
nożem, zanotowano 36 (w marcu roku zeszłe­
go 16). Pr~ewieziono 59 poszwankowanych. 

Wydatkowano 980 rb. 99 kop., wpłynęło 
zaś 459 rb. 75 kop. (w sumie tej z ofiar 29 rb. 
50 kop.). Znowu więc niedobór w sumie 521 ru. 
24 kop. 

D.dałalność Pogotowia, stale się wzmaga, 
stale także w tym roku wzrasta niedobór, który 
w dniu 1 b. m. d08ięgnął już snmy 2,600 rub. 
Nieprzyjazne okoliczności, pozbawiają w r?ku 
bietącym Pogotowie zasiłku z zabaw, zaslłku 
zwykle bardzo znacznego, wobec C1.ego dalsze 
ueficyty, które dotkliwie odczuje byt iastytucyi, 
będą niechybne, jeżeli nie pośpieszy z pomocą 
ogół. To też sprawę tę gorąco poleca się u,,: 80-

dze i łaskawym względom, członków PogotowIa, 
ora?. szerukiemu ogółowi. 

W mar-C'll r. b. złożyli ofiary: 1) za okazanie pomo­
e y pp.: S. 2 rb., Z. Wal'. 5 rb ; 2) Kólko pracownik~" 
drogi. żel. Fa.br.-lódzkiej za pośrednictwem "ROZWOJU" 
22 rb. 50 k. 

Za wymienione ofiary i łaskawe .pośrednictwo składa 
niniejszem serd-eczne podziękowanie Zarząd. 

W celu uczyDlenia. zlldość llłu8 ,:nym preten­
syom w Ilprawie nieduulej do skutku muka!ady, 
zamknięcie od .lośnego rachunku odkłada ISIę do 
daia 18 kwi.etuia r. b. D-l tego termiou zgła-
8zać się można cod 1.iennie do kancelaryi Po;o­
towia w godz. 2-3 po południu. 

Z kolei. W ciaraj, o godz. 11 przed połu­
dniem, specyalnym pociągiem kolei Fabryczno­
Łódzkiej przyjecbał do Ł9dzi wiceprezes tej ko­
lei p. Hipolit Cieszkowski. 

Po przybyciu p. Cie~zk"wski zaprosił do 
biura dyrekcyi delegatów, kiedy mu dano SLcze­
gółowe wyjaśnienia, przynek: słuwem bunol u, 
że prośbie pracowników litauie !lU~ zad('ś~. 
W !!kład komisyi ze strony kolei wejdą pp. 
Kopytowski, Czapski i Krz~żanow8ki,. a l' e 
strony pracowników, wybralll przelG nIch pp. 
ldzikowski, O w8ia~y i Swaiski. 

Zaprzestanie prac1. Dtiś raDl) sta~ęły W!lZyHt­

kie odd~iały fabryki Heiuzla i Kunitzera w Wi­
dzewie. Robotnicy stawiają nowe żą~aDia co do 
unormowania czasu roboczego i po(j)dwyŻszenia 
płacy. 

PracowR:Cl ksi~garscy. Przed kUku dniami 
zamieśdbśmy ządalua praco9fników księgarskich, 
przedstawiune pra lodaweom, warunksjąc-e ogra­
l.liczenie gudzin zajęć i poJepszeni~ ich bytu. 

O.óil obecnie, jak się dowiadujemy, wynik 
powyis:Gej sprawy jellt taki. że fIrma księg3.rska 
Fiszera, postanowiła w tyeb dniatb zwolae ze­
branie w8~ystkieh właścicieli księgarni lódz.kicb, 
na którem rozważane będą posz~zogólne punkty 
przed,tawionych żądań. 

.Nadmienić należy, że w zebraniu wezmą 
także udział i delegaci ze 8trony pracowników, 
w (elu blitauego porozumienia się głównie co do 
niektórych tylko punktów, gdyż znaczna część 
żądań została zas adniczo przyjęta przez praco­
dawców. 

W obcc zapewnienia ze strony firmy Fisze­
ra, że sprawa unormoVl'ania pracy zostanie W tych 
dn &r: h uregulowana, wszyscy strejkujący pr:;eo­
wnicy, w liczbie 13 tu, powrócili do swoich 
zajęe. 

Ze Zgromadzenia rzeiników. Po półtora mie­
sittc7nych Hpora\:b, nkłl1dll.ch itd. nastąpiło puro-
2umleuie pomiędzy maj~trami a. czeladnikami 
rztźulCkimi. Jedni i drodzy zrobili wzajemne 
u8t~Dljtwa. 

Dla utrwalenia tegil węzła soW:larno~ci, w 
duiu wczorajszym w kościele św. Krzyża ks. 
PacIOrkoweki w asystencyi księży Faj ęc1d ego 
i Brcdsznajdra odprawił 1It!zę św . , po skończe­
niu której ks. BakaJarczyk wypowiedział mowę 
do licznie zebranych w ko~ciele majlItrów i cze­
L..dnikó v .• 

Wczoraj o godz. 6 wieczorem w lokalu 
Millera przy ulicy Mikołajewskiej odbyło si~ 

kwartalne zebranie Zgromadzenia maJ'strów rzeź- kno wypadłaQnalbruk z- wysokości jednego piętra. Upa· 
dek był o tyle szc!ęśliwy, że dziecko, p~ócz potłuczenia, 

ni(zych. innego szwanku nie poniosło. Do R. wezwano Pogo-
KomiRya rewizyjna po sprawd1.cniu ksill.g' towie. 

kasowych.i kasy, znallZła w niej gotó Nk~ 436 Kradzież z w"'amaniem. Niewykryci dotąd 
rb. 66 kop, a wszystkie dowody u-p 'awledll- złoczyńcy za pomocą wyłamania ściany, dostali aię z pu-
wiliJ' SI ce wpływy i wydatki w porządku. Z. po- stego pla~u na terytoryum fabryczne Franciszka Kindel': 

~ maDa przy ul. Łąkowej nr. l, następnie" . dostawszy SIę 
wodu, że niektórzy maj,trowie w sposóh D1~raz do składu, zabrali 33 pudy weloy, wartosCl 682 rb. 
ub~iżającJ stanzemn majstrowi wyrażają s~ę o Ze mata oygan •• Wczoraj na targu końskim cy­
wydatkacb z kasy Zgromadzenia, pOlltanOWI?nO , gan Ooliński w czasie kłótni zranił niebezpiecznie no­
utworzyć specyalną komitlyę, której zadamem żem woźnicę, Jana Woźniaka. 
bt;dt.ie każdy wydatek s;:>rawdzić i orzec, czy 
on był zrobiuny legalnie. jako też i decydować 
o wydatkac.h poważniejszych. Po zatem zała­
twioM kilka spraw bieżących. SZTUKA PiŚMIENNICTWO. 

-s-Spadki. Łódzki wydzlal: hypoteczny przy XIII re-
wirze sądu pkoju, oglasza o na&tępujących spadkach: Teatr. (A. D.). WczoraJ' odbyło SiA w tea-

Po Alfredzie Hamberger, zmarłym dnia 23 sll'!rpnla . 'I 

1904 roku, wierzycielu sum, zabezpieczonych na nleru- trze Wielkim przedstawienie operowe na rzeoz 
chomościach w Łodzi: a) 12,000 rb. z kaucYl\ 1,200 rb. Kolonij letnich. Należało przypuszczać, że teatr 
na nieruchomości pod Jt 69080, b) 10,500 rb. z kaucyą będzie wyprzedany do o8tatniego miejsca; publi-
1 050 rb. na nieruchomości pod ~ 830, c) 2,000 rubli cznos'ć nasz& okazala siA opieszał Sl , gdyż sta.wiła z' kaucyą 300 rb., 600 rb. z kaUCJą 60 rb. i 3,000 rb: 'f ~ 
z kaucyą 300 rb., na nieruchomości pod numerem 789 I się na przedstawienie w malej ilości. 
d) 4.000 rb. z kaucyą 400 rb. na nieruchomości pod nu- Wybrano operę Offenbacha "Opowieści Hof­
merem 813fg; Michale Landau (vel Landau Kronenber(~)1 mana", rzecz już dla łodzian nie nową, lecz za-
zmarłym w Warszawie 8 listopada 1902 r., na korzysc ś' l b S k d ż K 
którego zabezpieczono na nieruchomościach w Łodzi pod wsze z przyjemno Clą s uc aną. z o a, e 0-
N/N! 766A, 767B i 768e kaucYę w sumie 10,000 rubli; mitet nie postarał si~ w swoim czasie o występ 
Lejzorae, LuzerZ9 Herńzu Frejdenrejchu. zmarłym w Ło- swojSKiego śpiewaka A. Myszugi, w której bą.d:t 
dzl dnia 27 czerwca 1900 r., współwłaścicielu nlerucho- operze Moniuszkowskiej, jestem pewuy, że teatr 
mości w Łodzi pod Nł H27b; Salamonie Landau, zmar- d d l • ż l d 
lym w Meranie d. 19 kwietnia. 1903 r., współwłaścicielu byłby zapełniony od góry o OlU l .e ce o-
firmy Wilhelm Ginsberg" na korzyść ktorej zabezpie- broczynny byłby osiągnięty w zupełności. 
czono ;80 nieruchomościach w Łodzi różne sumy I kaucye. Całość wczorajszego wystawieti 1 DOpowie-
mia.Dowicie: a) 9,201 rb. 12 kop. na nieruchomości pod . ści H l) fmana" wysda dobrze i pnbliczność szczc-
~ Md, b) kaucya 40,000 rb. na nieruchomości pod nu- I L' b' 
merem 72280, c) kaucya 2,000 rb. na nieruchomości pod ! ne oklaskiwała. solistów, ja~otei 1 sceny z lO­
N! 288, d) kaucya 30,000 rb. na nieruchomości pod nu- ., rowe. Postaci Coppelia, Dapertutta i Miraerta 
merem 575, e) suma 25,700 rb. , z kaucyą 6,000 rb. I w zastępstwie p . Silv:niego odśpiewał zdolny ba­
z kaUCją 20.200 rb. i 25.000 rb. na nieruchomości pod . rytonista p. Miller. 
~ 770, e) suma 4000 rb. z kaUCJą 800 rb. I z ~aucyą l' B' l k M 
20,200 rb. na nieruchomości pod }Ii 573b, f) suma 3,500 Role główne wykona l: pp. 1e s a, a-
rubli z kaucyą 5,000 rb. na nieruchomościach pod.M!~ ryewska i p. OlszewIlki, wyWJl~zując się z nich 
271f i 1210 i g) suma 6,396 rb. 7 k~p. z pr~centami i ku zadowoleniu ogółu. 
sądowemi kosztami 410 rb. 81 kop., J~k l'ó"'~le~ ' P?ZO- Orkiestra, powiększona przez amatorów, spra-

dług, na nieruchomości pod :li 272i; Albinie Justynie Wla a SIę po batutą p. o o e I wzorowo. 
stałość kaucyi w sumie 8,400 rb, Dle zamleDloneJ na I . ł . d H ł d ńk' 

Bajer, zmarlf'j w Łodzi dnia 3 llstopada, wierzycl.elce _ 
'I sumy 10,000 rb. z kaucyą 1,100 rb., zabezpieczoneJ na. Korespondent petersburski cWarstawskiego 
nieruchomości w Łod?i pod ~ 795; Emmle Hirszer, zm,r- Dniewnika • donosi: 
lej w Łodzi dnia 28 listopada 1904, r., wierzycielce sumy 

, 7000 rb., z kaucyą 700 rb., zal:>ezpleczon~ na nierucho- c W dniu 20 kwietnia książ~ 111 l. Chiłkow, 
!mości pod nr. 836~; Adolfie Hoffrichterz~,. zma.rłym minister komunikaCYJ', wYJ'eżdża na Syber,A. Po-, w Niemczech 14, Sierpnia. 1904 r. współwłasClclelu fir- J 'f 

j my Karol Hoffrichter", wspólwłaścicielu nieruchomości dróż ministra będzie długotrwałą, ponieważ ksią­
w Ł~dzi pod JtJi 579 i 580, 578 i 871, jak również wie- że Chiłkow zrewiduje szczegółowo rzeki syberyj­
rzyclela 4/,; części sumy 9,000 rb. na nieruchomości pod skie i będzie obecny przy wykonaniu niektórych 
nr. 11.331: Ferdynandzie I Auguście mal'zonkach Rate, 
zmarl'ych: on dola 12 lutego 1892 roku, ona dnia 4·go prac, dążących do ulepszenia dróg wodnych_ 
sierpnia 1904 roku, właścicieli nieruchomości w Łodz! Oprócz tego minister udzieli osobiście pewnych 
pod J\2.N! 1374 i ]374a; Mindli Surze Barsteio, zmarłeJ wskazówek, co do przyśpieszenia przewozu po 
w Łodzi dnia 13 sierpnia 1894 r., współwłaścicielce nie- tych drogach niektórych ładunkó" woiskowych, 
ruchomo ści pod nr. 211 W. h J 

Osoby, zainteresowane w tych spadkach, winny swe przeznaczonyc na Daleki Wschód. Po szcze-
pretensye wnosić do wydziału hypote.cznego do dnia BO gółowej rewizyi dróg wcdnych minister zrewidu­
września 1905 rOKU. I je koleje syberyj8kie, na których przeprowadzo-

Grand (jare. Skarżą się goście nieustannie , ne zostaną nadzwyczajne roboty w celll zwi~­
Da n1e81] cbane brudy, .iakie zapanowały w tej 'I' kszenia ich zdolności przewozowfj." 
"luksusowej kawiarni". Filiżanki wycierają się . * 
widocznie brndnemi szmatami, bo są wewnątrz 
czarne, spodeczki często podają się gościom jnż 
raI, uiyw8.ne i p1tem nie zmyte. 

Wartoby zwrócić pilniejszy nadzór na utrzy­
manie porządku. 

Wypadek zbiorowego zemdlenia. Wczoraj 
VI' farbiarni Artura Meistra, pod Rudą Pabianic­
k2! - nagle zasłabło pięć robotnic. 

Zllr~ąd fabryczny, obawiaj2!c si~ przykrych 
następtltw, wezwał natychmiast lekarza, który 
stwierdził omdLnie, wywołane ogólnem wyczer­
paniem sił z powodu słabego odżywiania się 
podczas teraźniej8zego c postu.:. 

Pll zaBtosowaniu środków wzmacniających 
siły, robotnice powróciły dziś do pracy. 

Korespondent s08nowicki (Warszawskiego 
Dniewnika " d('nogi: 

"W dniu 10 kwietnia r. b. przy spełnianiu 
obowiązk4w służby został ciężko ranny nożem 
w bok naczelnik miejscowego kantorll państwo­
wo telegraf cznegJ I. P. Kradeckij. Cios wymie­
rzyl mu urzędnik tegoż kantoru Pianow8ki, któ­
ry przybył na słllżbQ w stanie nietrzeźwym. 
Starał się on zadać jeucze drugi cio8 swemu 
naczelnikowi, lecz został obezwładniony w por~ 
prztz D~~biegłą pomoc. 

Motywem zbrodni, jak opowiadają, były 
nieflorozl1mienia wynikłe na gruncie służbowym. 
Stan rannego budzi d iŚĆ poważne obawy. Pia­
nowski aresztowany." 

SP08TRUŻENI.A. DTlCOROLOGIOZNlI:. 
Btacyi C8fltralMj K. E. Ł. ... 
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Ogólne o .... abienia. W ciągu dnia wczorajszego 
następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ul. 
Widlewskiej nr. 145 Antonina Smolarkiewicz, lat 30; 
na ul Benedykta nr. 61 Marcin Fanczkowski, lat 44; na 
ul. Piotrkowskiej nr. 46 Maryanna Tomczak, lat 30; na 
ul. Skwerowej nr. 9 Anna Chruścielska, lat 31; na ul. 
Widzewskiej nr. 11 Marcin Piątkowski, lat 86; na ulicy 
Aleksandrowskiej nr. 7l kobieta., lat około 4,5, od której 
nie dowiedziano się ani nazwiska, ani adresu; na ul!cy 
Zgierskiej nr. 26 Abram Bursztyn, lat 45 i na ul. Tar­
gowej nr. 61 Paulina Simon, lat 37, odwieziona zostala 
ao szpitala Czerwonego Krzyża. We wszystkich tyuh 
wypadkach lekarze Pogotowia udzipJili chorym doraźnej 
pomocy i pozostawili Ich na miejscu, z wyjątkiem 0- lI/IV 1 ppl. 

statnle). 11/IV 9 w. 
732·1 +15.0 49 Pd W O Tamperatllra l 

1 
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I u dnia U/IV 

Ciężkie oparzenie. Na ul. Długiej nr. 28 Sta­
nisll\\Jiowi PiasA~kiemu, 42-1etniemu mularzowi, zajętemu i 12/IV 7 r. 
przy budowli, prze,: nieostrożność wapnem zasypano o­
czy, wskutek clego zostal ciężko poparzony. P. przy­
prowadzono na stacyę Pogotowia, skąd, po udzieleniu ma 
doraźnej pomocy, odeslano go do specyalisty. 

Z okna. Na ul. WóJczańsklej nr. 238 Marta Reut, 
3-letnia córka robotnika fabrycznego, przez otwarte 0-

1

732.0 +12.01 91 Pd Z 1 max·+17.0· C. 
TemperaturA 

732.31+ 9.8 92/ Pd O mln.+5.5·' L 
,Opada 1.8 
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Z Irkucka. 

Ś. p. ks. Józef Rózga, zmarły nieda.wno 
w Irkucku, urodził 'się w r . 1833 w gub. ko­
wień~kiej. Po skończ-eniu seminaryum duchow­
nego w Worniach, był wikaryu8zem w Szestni­
kach. W r . lS63 skazany był na śmierć, lecz 
kar~ zamieniono mu na ciężkie roboty, w któ' 
rych przcbył do r. 1860 w Akatui. W r. 1876 
otrzymał pozwolenie na odprawianie Mszy św., 
a w dwa lata później mltRowany ?mtd wika­
ryu8zem. Po śmierci proboszcza. , otrzymał sta­
nowisko proboszcza irkuck iego. S. p. ks. Rózga 
cieszył się ogromnym ' fl zacunkiem i popularnoś­
cią w Irkucku. Za trumną j l-' go postępowały 
ogromne tłumy mifszkańców Irkncb. , Z a~łagi 
zmarłego uczcił lerdecznem przemówieniem inż, 
Henry k Krajewski. 

BOZWOJ - Środa, clDia 12 kwietnia 1905 r. 

znających wiarEi rzymsko· katolicką. Ministeryum 
sporz:,\dza dokładne listy tych osób. 

J ak wiadomo, dnia 1 czerwca 1876 r., za 
sprawowania urzędu ministra sprawiedliwości 
prze', hi. Pahlena nastąpiła reorganizacya są­
downictwa w Królestwie Pulskiem, utwouono· 
warszawllki okr~g izby sądowej i w kraj u po­
CZt), obowiązywać ustawy rządowe z 20 listo­
pada 1864 roku z najro~maitszemi ograniczenia­
mi. W celLl zrusyfikowania kraju poczęto Coraz 
bardziej ograniczać liczb~ o ~ óo rzymsko katolic­
kiego wyznania i nrodzonych w kraju, przyjmo­
wanych na ~łażbę rz~dową w obr~bie okręgu 
w&rilzawskiego. Oaoby te dopuszczano przeważ­
nie tylko do stanowisk słuibowych niższycb, jak 
np. zastępcy sędziego śled';zego i t. d. 

Z prasy rosyjskiej. 

Ruzpo::Jzęte w ministeryum sprawiedliwości 
prace około zgromadzenia danych o nymskicb 
katol :kacb, zostających na służbie rządowej, po· 
zwalaj~ wnioskować, że rzymscy katolicy otrzy-

l, IDtlją nowe prawa co do wst~powania na. slużbę 
w obrębie okręgu sądowego w kraju nadwi­
ślańskim. 

- ?-:-

Ministeryum skarbu ogłasza w • Torg. Prom. 
G!l.z.>, iż p(\glosk9, jakoby projekt reformy po­
datku przemysłowego został odroczony na czas 
dłuiszy, nie zgadza się z r:.:eczywistuścią. Przr­
ciwnie, projekt reformy będ~ie wkrótce wykoń­
czony, z uwzgl~dnieniem zresztą niektórych u­
~ag, pocżynionych przez przemydowców, i już 
w przyszłym tygodniu projekt ten będzie roze­
słany do opinii innych deka~teryj. 

* 
W "Praw. Wiest.> czytamy: W dniu 30 ·ym 

u.arca, około godziny 10 zrana, na jednej z naj­
ludniejszych nlic Dźwińska, nI. Ryskie,i, na po­
mocnika policmajstra dżwińakiego BałYf.iaa na· 
padło czterech młodych żydów, z których jeden 
wystrzelił z rewolweru do Bułygina z tyłu . Ku­
la przebiła czapkę i zraniła skórę, nie u3zko· 
dziws.-:y czaszki. Trzej pozostali żydzi otoczyli 
Bllłygina i dali d) niego 7 IItrzdów, które je· 
dnak wszystkie cbybiły. Zloczyńcy, strzelając 
do ścigającego ich policyanta Rela, zdołali 
zbiedz. D.6i~ki ził.rządzen i u policyi, jeden ze 
złoczyńców mieszczanin Abram S~tejmau, zo­
stał aresztowany i oddany pod sąd wojenny 
z art. 2'19. 

* 
cRuś> pisze co następuje: 
,,'IV miuisteryum sprawiedłiwości przystąpio­

no do zbierania I!zczegółowych wiadumości o o­
sobach, zajmujących stanowiska służbow(>, rzą- I 

dowe w Królestwie PollIkiem od r. 1ł377, a wy-

258) 
w U K M ł J A -t O W ł C. 

00 krwawej nocy ... 
Powieść współczesna. 

(Dalszy ciąg-patrz ~ 79). 

l'roszę Doga, aby mi tylko w inny dzień 
śmier~ zeslal. Jakich tylko przykrości doznawa­
lem na swiecie, zawsze wydarzaly się w środy. 

- Przecież i ślub pułkownika wypadł te~ 
w środę. 

- To prawua, ale miesiąc miodowy rozpO ­
cza,! R1P ".r c.u~\'· dJl t tih . 

. -' ~o, to za zdrowie tych miodowych mie-
sięcy, byleby tylko wypadly w piątek. 

- A dlar.zegót do pioruna IV piątek? 
- Żeby nie byry podobne do czwartkowych. 
- Figlarz z t;iebie, adjutancie, zawsze pę-

dzisz w świat za nowinkamI. Nic dziwnego, że 
iona ci llicdowierza. 

- Uo jest zazdrosna.. l\fężezyzna puwini en 
zawsze tal~ postępowa<5, aby mial żonę zazdrosną. 
Ale co tam o ko bietacIJ, słyszałem, że król ma 
pana awans ować? 

- Sie pewnego, cllocia~ dawno już mi się 
to należy. 

- Warto by królowi przypomnieć. 
- Jakilll sposobem? Nie śmiałbym nigdy te-

go uczylJi ~ ; sprzeciwia się to prawom armii. 
- Za wasze zdrowie i wasz awans, pulko­

,rniku . 
- D:dękuję. Gdy dadzą awam, wtedy go 0-

ulejemy _ 

* 
(Syn Otiecre1twa) dowiaduje się, że Komi­

tet ministrów w krótce przystąpi do rozważenia 
kwetltyi zniesicnia niek.tórych generał gu berna­
torstw. 

* 
"Słowo) donosi, że opracowanie punktów 

zasadniczych, mającycb na celll prowadzenie w 
życie Reskryptu Najwyżllzego na imię ministra 
spraw wewnętrzny('h Bułygina (I) powołaniu 
przedstawicieli ludności do udziału w pracach 
prawodawczyoh), powierzono puzostaj~cemu przy 
miniBteryum spraw wewnQtrznych Krzyżanow­
lIkiemu, który VI dniu i8 marca przedstawił mi­
nistrowi dokładny mcmoryał, dowodzący, że zwo· 
łanie rady nalt.Ży koniecznie odroczyć. Krzyża­
nowski s;lodziewa się, że prac~ swą ukończy w 
drugiej połowie kwietnia (w pociątkach maja). 

* 
. Pud tytułem W z o r o w y 8 Y s t e m gazeta 

"Słowo" petersbursltie w rubryce <Z życia) dru­
kuje bardzo ciekawą petycyę, zredagowaną pr.ze~ 
nauczycieli ludowych peteuburskich: 

"Jest to wprost-pisze .Słowo"-akt oskar­
tenia przeciw ruinisterynm oświaty_ Jegt to je· 
den z tych nielicznycb ai:tów oskll.rżenia, · z któ· 
rych ani slowa wyrzuci ć nie moina i po prze­
czytaniu których nawet adwokaei zrzekają siEi 
obrony oskarżonego . 

Długt,letnie duświadczenie doprowadziło nau­
czycieli ludowych i dzi.ałaozów na polu oświaty 

• 
- ,l eszcze po jednym. Za zdrowie króla! 
- Duszkiem wypiję. 
W stal i wypU. 
-- Bylem dziś w klubie. Wielka tam mOczy­

i stoŚć. muzyka gra tylko serb~kie pie~ni - m6wil 

I 
~aumow:c, wyl.ewając na wazon z kw~atami swo­
Ją szklankę wma, tak, aby tego me dostrzegl 
Petrow·ic. 

N astępnie pili zdrowie królowej. 
- I my, chociaż na slu~bie, wypijemy. 
- D.1syć będzie. . 
- A więc nie chcpsz pić zdrowia królowej!-

krz y knlJ:I po Jrażniouy Petrowie. 
- Owszem, wypiję, ale to już , za wiele. 
- Wino nie mocne. 
- To ~rav.da, ale kieliszek po kieliszku, ot 

glowa w nieJ:adzie. 
- Wy mŁodzi boicie się wszyRtkiego: picia 

kobiety, boju. Ja butelką pić będę i ciebie prze~ 
trzym·lm. 

- Zobaczymy - rzekł niedowierzająco Nau­
mowie i zwróeil się z rozkazem do ordynansa 
.Milkowica, 

- Ka~ przynieś<5 wina. Gdyby piwnica była 
już zamknięta, poślij do miasta, Gra warta za­
chodu. LIa, ha, ha". J a szklankę, a pulkownik 
butelkę!,.· Zgadzam się na zaklad. 

- Jaki? 
- O dwa kosze szampana. 
- ~goda, bylebyśmy razem wypili. 
- Tylko razem, nie lubię sobkowstwa. 
Przyniesiono wino . Pdrowic wysuszał butel· 

kę po butelce i ciągle dogadywat Naumowicowi , 
który nie mógł wydążyć opróżnić na czas swojej 
szk~anki. 

Wreszcie okolo północy z,lbraldo wina, a La­
zar Petrowic nie upi! się, jak to przewidywal 
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ludowej do przekonania, że rząd stawiał prze­
szkody rozpowszechnianiu oświaty ludowęj i świa­
domie podtrzymywał ciemnotę ' w nuodzie, jako 
opokę 8VVego istnienia. 

Jeżeli mamy wierzyć nauc~ycielom-dl8cze­
góżbyśmy wierzyć im nie mieli - to cały system 
nankowy był jeno wspaniałą dekoracyą, zasła­
niającą i zabezpieczającą od VI targnięcia świa­
tła tam, gdzie dziś panują ciemnota i zabobon. 
Byly s~koły, byli nauczyciele, biblioteki, obrazy 
niknące, inspektorzy, dyrektorzy, lecz nie było 
oświaty. 

W petycyi szczegółowo podane są przyczy­
ny dlaczego się tak działo. 

Ministery,ulD oświaty dość miało do roboty, 
nieporównanie więcej,- niż gdyby na ser)o zaj­
mowało siEi sprawą oświaty ludowej. 

Ministeryum przeszkadzało nauczycielom d) 
łączenia się i jednoczenia. 

Ws~ystkiemi sposobami przeszkadzało im u­
zupełniać swoje wyk.ształcenie. Nie pozwalało na 
zjazdy, kursy, związki. 

Prześladowało zebrania nauczycielskie. Ka­
ralo za. zlilajomości prywatne. Podtrzymywało 
nieprawnie położenie naolczycielów i z rozmy-

. słem trzymało icb w poniżeniu, sprowadziwszy 
wynagrodzenie za ich pracę do takiej normy, 
po za którą zaczyna się jut literalnie konanie 
z głodu. 

N auezyciele za~ewniają, że cały ten pro­
gram wykonywany był z planem z góry powzię­
tym. Był 8yRtem, byli g 'lr1iwi je~o wykonawcy, 

. udając)' na pozór, te rozpowszecbniaj~ oświatę, 
a w i:itocie rzeczy ochraniający ciemnotę. 

J eden z nauczycieli (P, Pietruszkiewicz), że 
na. jednym z egzaminów inspektor szkół ludo­
wych nie wydał nauczycielce świadectwa na 

\ prawo wykładania lekcyj t, lko dla tego, że nie­I ostrożnie zdrad~jł;l pragnienie żywego wapół­
l dzialonia co do umysłowego rozwoju swych 
ł uczniów. . 
. - I egzamin bardzo dobrze pani zdała i Za­

wód I1wój dobrze znasz pani, a jednak świadec­
twa nie otrzy masz - odpowiedział na jej prośby 
inspektor. ' 

l uny znów z inspektorów odmówił świadec­
tWil dla. tego, że n!lućzycielka przed rozpoczę­
ciem lekcyi próbnej nie odmówiła modlitwy. 
W okręgu tego inspektora bezustannie odmawia.­
no modlitwy. 

W ten sposób po:ltrzymywano system. 
cJa um pamiętam, pisze je~en z nauczycieli, 

kiedy przyjechawszy d? pewnej wioski w głu­
cbym ~teple) wziąłem IIJę energicznie do kształ· 
cenia dl.i<- twy w lościańskiej. W wiosce tej po­
śród błotnistf'go placu wzn(1Biła się maleńka cer­
kieT7 ks, dalej wid! ć było ni.kic ogrodzeni~ -
Naumowlc, Po wino nie bylo już gdzie posIać i 
wreszcie na nic się to nie zdalo. 

Teraz należało jak najrychlej ułożyć go spać, 
niechby się choć zdrzemną1-

- Wysuszyliśmy butelki. 
- Tak. 
- Niema co więcej pić, a więc nasz zaklad 

musi być odrożony. 
- Tak, dopóki nie będziemy mieli odpowie­

.dniej ilości wina. 
- Milkowic, czy jesteś bardzo senny? 
- Trochę. Calą noc nie spalem, ząb mnie 

barlzo bola!' 
- Źolnierza ząb boleć nie może, nic go bo­

leć nie powinno. Za karę staniesz tu i ani oka 
nie zmrużysz. A pilnie uważaj, aby drzwi dobrze 
byty strzeżone. 

- Slucham. 
- Jak jutro zejdziesz 7,fl c:ł'~?bJ, pOt;lVulę Cl 

się dtui':!j wyspać. 
- Słucham. 
- daniesz u drzwi - mówił dalej pulko· 

wnik - i ani się poruszysz. 
. - Slucham. 

- Gdyby król wzywal, obudzisz. 
- Slucham. 
POłożyli się na szeslągacb. Naumowic czynił 

wszelkie wysilki, aby nie usnąć, ale powieki za­
częly mu l!ię kleić i choć je nieustannie przecie­
rał, nic nie pomoglo, głowa mu zwisla i opadla 
powoli z podpierającej ją dlo::-j na poduszkę· 

.Petrowic leżaI chwilę, potem podniósł się, u­
siadr na szeslągu i przeciągnąwszy ramiona, wstał. 

l\Iilkowie, czuwasz? 
- Do uslug, panie pulkowniku. 

(d. c, n.). 

/ / 
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.cmentarza, .8. 'po _'Z .. nim ~ie()bj~ty okiem, milczą- któryś z dGBtojników administracyi prowincyo­
ey 8tep. nalnej zastrzegł przez telt>fun, aby depe8z o tem 

Ani k8ią.żek, ani gnet. Z inteligencyi tyl- lub owe~, albo. dotyczących danej 080bistości­
·lw duchowny, wdowiec, k.tóry po cAłych dniach I Dle przYJmow8c. 
.. iedział w -swej izdebce o 8krzypilllcej podłodze, Zdarza. się przeto CZę8tO, że prowincyonalny 
patrzył się na plac pusty i pił kieliszek wódki I korespondent telegrafuje do petersbnr8kiego lub 
jeden po drugim, ugryzając cKer8twym chleoem. m08kiewakiego dziennika o wydarzeni n, za8z1em 
O uY8temie.. nie miałem pojęcia i przypu!lzeza· l w danem mieś~ie prowincyonalnem. Telegrafista 

- łem, że obowiązkiem moim jed tylko uczyć i nie przyjmuje depes~. Nazajntr1. w prasie miej-
.uczye. I pracowałem!: zapałem właściwym ~c l)wej zjawia sit} 8zerokie i długie opisanie wy­
,wszystkim młodJm nauczycielom. Pewnego dnia I darzenia które w urzędzie telegrati'cznym uzna­
dżdźystego ńieoczekiwllnie ~jecbał inspektor. no za niecenznralne. B·) cenzura prasowa ma 

Dlaczego ",,,"si uczniowie czytają? W8zak nieraz całkiem ror;oieżny pogLąd na dany wypa­
przeszło dopiero dwa mieai~ce. Powinni znać dek lun spr;.wę z poglądem cenzury telegrati-

jeno liter.y-nic więcej. clnej. 
Racbnj~ do stu? Pan cyrkn1anów nie czyta. Bywały przYj)adki nieprzyjmowania depe8z, 

·W pierwszym roku nie dozwolone przekraczać stwierdzonych podpiłem gnbern..i. tora Lnb n1lCzel­
granic d~iesi1!.tka. Jeźeli pan b~dziesz w ten [lika k a~celaryj gnberni&lnej. Zazwyczaj pU8Z­
,sposób prowadził naukę-;p:lI.cnio~ę pana na gor· czenie Jub niepuISKlzenie teJegrsmu zależy od te­
,<sze miejsce. go, który cenzor telegraficzny czyta depeszę· J 0-

Później cbctałem pomówić z inspektorem o ! dnemu wJd~ się on~ motliw~, drogiemu memo­
zadaniach wychowańców, o oświacie ludowej,! żliwą. Trze'ci n;e pnści depeszy cna w8zelki 
lecz inspektor był głuchym na moje zapytania. I przypadek-, "by nie brać na siebie możliwej 
JDlngo siedział w mojem mies!:kaniu, oczekując odpowiedzialności. 
na konie, patrzył na mnie belmyśluemi oczami II wBiurokracya nasZ& - kończy cNow. wre­
i wolno przeżnwając rO:lmoc~one .ucbarki, pon- mia>-wCiąż patrzy na telegramy, tak dziś po­

·czał mnie, że linijki w kajetach nie powinny być spolhe, jfi>k na c( i !lpecyalnie pachn~cego siar­
IIzer8ze . nad 71 linij i że cyrltularze w ŹIodn.Y IB l ką· Jeżeli jui nie podlegają CenzOlrze depe6ze, 
wypadkn , nie powinny być .lea:cewatone". wysyłane zagranicę, racyi niema najmniejelzej 

Sy 8tem uraoia Ilodzi. I cenzurować telegramów, rozsyłanych w obr'lbie 
Wytwarzając przeszkody rozwojowi cświaty l pań8tw&>. 

1udowej-pi",zą w końcu swej petycy' nauczycie- * 
le ludowi peter.sburscy, rząd binr.okratyczny je8t l 
przycz) Lą eiemnoty pośród lud,Q. Wr dług infurmllOyj .. Syna Otiecz.", prace 

Niepodobna l!furmułować oskarżenia krócej komisyi prasowej b~dą ukończone w połowie 
i jaśniej. maja, a. w pr.ź bierniku bęlzie gotowy zupełnie 

Mmisteryum oświaty i jego organy stały na projekt nowej ustawy pra~owej. 1"0 z.twierdze 
'wyso~ości zadania, dodaje "Słowo". niu przez kcmis.Yę, oędzie on rozesłany do opi-

S Niadczy o tem wielomilionowa ciemna i ' nii róinych deka8teryj. Podkomisya wJZI1aczona 
"1abobonua masa ludu wło~ci8ń8kiego. I dla przfjrzenia praw karnycb, dotyczących prze-

Wzorowy system :tnalazł wzorowyrh wyko- stępstw prasowych i opracowania w ruie po-
1ll&wcÓw. trzeoy projektu nowych praw. domaga się do-

kładnego okr;;&leuia 8wych fllukcy,i, w:-kutek 

Cenzurze, której podlegają telegramy, wy­
!<Ił;} lane z jednej miej.scowo8Ci do drugiej w obrę­
b ie państwa, poświęca "Now. wr.em:a" specyalny, 

I czego komiRY" praRowa powróci je<!zcze do tej 
sprawy nl/. jednem ze swych najbliżllzych posie­
dzeń. 

7,tlwierający wiele szczegółów artykuł. , 
Telegrafic'ł. na cenzura-czytamy tam-ma to " 

·do siebie, że w dziedzinie jej kaidy urt.~dnik 
telegr~fu poczuwa 8i~ do prawa rozporządzać 

·się według własnego widzenia rzeczy. Nie przyj-l 
maje depeszy, oświadcząjlł~, że sprzeciwia się 
jej tekst otrzyml1uemu prywatnemu przepisowi. 'I' 

-Okazuje 8ię, że rozkaz wydany był bynajmniej 
nie pr..;ez ministerYllm spraw wewnętrznych, ani I 
,llawet przez c&rząd poczt i telegrafów, ale że 

clP 
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LEONIDAS A~DREJEW. 

CZERWONY ŚMIECH. 
Urywki ze znalezionego rękopisu. 

IPl'zeklad z rosyjskiego. 

(Dals7y ciąg-patrz X~ 79). 

W różnych miej'lcach horyzontu Nidniały 
"takie same łuny, Jak gdyby dziesiątki 6łońc 
"'Wschod1.iło jednocz. Ś'lie. I nie było już tak ciem­
no. Dalekie wzgbrza gę'lto ciemniały dokładnie 
wyrzy!!?j;:: ł:;.An8.Dą i Jalistą linię, ~ w pobliżu 
wsz.}stko ovl0 zalane czerwonem, cictJem Rwia­
tłem, mi1cząctm i nieruchomem. Spojrzałem na 
;jItudentll. 'l'warz jego zaoarwiona oyla równ ieź 
na ten czerwony, złndny kolor krwi, przemienio-
.nej w powietr;&e i światło. . 

-.:. Czy dużo jest rannych? - zapytnłem. 
·D!! macbnąl ręk~. 
- Wieln obłąkanycb '? 
- Wi~cej niż rannych. 
- Prawdziwych·? 
- A jakichże? 
Spojrzał na muie. W jego oczach był ten 

1Iam wyraz, było cuś równie zamarłego, dzikiego, 
pełnego zimnego przeraie.nia, jak i w oczach 
tego żołnierza lmarłego na porażenie słonecznł'. 
. - Pnestań pan - powiedziałem, odwrace.­
~c się. 

- Doktór jest także obł~kany. Popatrz pan 
Ala niego. 

.Doktór nie słY8zał nic. Siedział, podcil!gn~-

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

-c.(}?-

Petersburg, 11 kwietnia. Akademia nauk, 
skntkiem zapytania minitItra (światy w wykonll.­
niu NajwJŻ!!ze~ utwierdzonej uchwały Komitetn 
minil1trów z d. 21 stycznia st. st, orzekła się za 

wszy pod siebie Dogi, jak siadają turcy i kiwał, 
poru8zał wargami, bez dźwięku, oraz k()ńc~mi 
paków. . 

I w jego 8pojrzenia było coś zamarłego, 08)U­
piałego, jakieś tępe zdnmienie. 

-- Zimno mi - wyrzekł doktór i uśmiech­
nął 8i~. 

- A niech że was w8zystkich dyabli por­
wą! - krzyknąłem, zmierzając w kąt wagonu.­
Pocoście mnie zawezwali? 

Nikt nie odpowiedzial. Student spoglądał na 
milczącą, rOIr&lltajl\cą się łunę. Jego kark z krę 
conymi włosami zdradzal młodość. Patrz14c nań 
wciąż, nie wiem dla czego, przyohod1iła mi na 
myśl delikatna ręka kobieca, głallzcLąca te wIo-
8y. I ta myśl była tll'.k nieprzyjemn~, że zaczą­
łem nienawidzić 8tudenta i nie mogłem patrzeć 
na niego bez odrazy. 

- Ile też pan ma lal? - zapyta.łtlW, 21e on 
odwrócił lIię i nic nle odpowiedział. 

Doktór wciąż Iłi~ kiwał. 
- Zimno mi. 
- Kiedy pomyślę 80bie - rzekł stndent -

kiedy pomyśl~ 8obie, że s~ gdzieś ulice, domy, 
uniwersytet... 

Urwal, jll~ gdyby wypowiedział już w8zyl!t­
ko i zamilkł. 

PocillIg raptownie stanął tak, ż~ ud"l'zyłem 
się o ścianę. Rozległy się głosy. Wyskoc~yliśmy. 

Przed samym Vll";;,\,;,:)ze.n coś leżało. Jakiś 
niewielki kłąb. z którego sterczała noga. 

- Rauny? 
- Nie, zabity. Glowa urwana. Teraz róbcie 

co cbcecie, ale ja zapul<i latarnię. Inaczej możoa 
je8zcze kogo rozmiażdżyć. 

Kłąb ze 8tercz~cą nogą 7.rzncili na hok. No­
ga na chwilę zadarła się w górę, jak gdyby 

ko:liecznością natycbmiastowego odwołania ist­
niejących ograniczeń przy użyci n języka mało­
ruskiego w drttku. 

Petersburg, 11 kwietnia. W Radzie J:aństwa 
d. 16 b. m będzie rozwatana 8prawa powięk­
szenia niektórych podatków ~v związku z wy­
datkami, wywołanemi wojną z Japonią. 

Petersburg, 11 kwietnia. Wprowadzenie w wy­
konanie nowego kodeksn karnego z d. 22 mar­
ca 1903 r ., razem z nową nstawą <.> prze8tęp-
8twach służbowych i dodatkowemi p08tanowie­
wieniami ministeryum skarbu, projektowane jest 
z d. l stycznia 1906 r. 

Petersburg, 11 kwietnia. W ministerynm spraw 
zagranic.mych . wymieniono ratyfika'cyę konwen­
cyi rosyj8ko-duńskiej z d. 16 lutego r. b. o 8~­
dach p"lnbownych. 

Petersburg, 11 kwietnia. W cTorgowo-prom. 
gaz.> ogłoszono zasady u8tawy państwowego u­
bezpieczenia robotników. 

Wilno, 11 kwietnia. N aznaczone na d. ] 6 
kwi \ltoia n. st. nadzwycnjne posiedzenie ogólne 
c1.łunk.ó" wileń9kiego Towarzystwa rolniczego, 
w celu wy!łuchania ułożonego na za8adzie Naj~ 
wyższego Ukazu z d. 18 lutego st. st. memorya­
łu przeJ komi8yę, obran~ w tym celu na doro.c~­
nem zebraniu dnia 17 marca, a dotycl~cego po­
trzeb krajg, z rozporządzenia gubernatora od-
wołano. , 

Wilno, 11 kwietnia. W mieszkaniu niezna­
nej kob)ety, na krań::u mia8ta, znaleziouo skla1 
nielegalnych wydawnictw, uteó8ylia drukarni i 
mnóstwo broni. Kobietę tę aresztowano. 

Ryga, 11 kwietnia. Wczoraj wieczorem, w od­
dLiale iadunków fa bry ki pistonów i ładunków Bel­
h .. , na poddaszu wybuchnął pożar, zauważony 
wszl!.kic na począti\u i zagaswny przez robotni­
ków f .. brycznych. Podpahcz aresztowany. Bliz­
kość lllateryałów wybuchowych groziła zbur.t;~­
niem fabryki. 

Dubówka na Wołdze, 11 kwietnia . . Lód na. 
Wołdze rU8zył. 

Carycyn, 11 kwietnia. Między Astrachaniem 
a stacYą t'ogłazińska, Wołga wolna od lodów. 
W Czaroym Jarze, Władimirówce, Carycynie lód 
p~ka. Pierwszy statek odejdzie do Astrachania 
c. Ił kwietnia. 

Tokio, 11 kwietnia. cKoresp. Reutera. do­
nosi: ~ powodu zamierzo:lej reorganizacyi rosyj-
8kich armij ' mandżurskich rząd japoński przed-
8i~wzil!ł śro.dki, aby mit'j~cami podwoić, a miej­
licamI potrOIĆ s~ład armIj czynnej. Ze żródeł 
kowpetentnych ducbodzi wiadomość że ilość 
YI ojllk japońskich w Mandżuryi na j~8ieni prze­
WYŻ8ZY milion. Ptzewidzfane jest powięk8zenie 
kawaleryi. 

Z lpewni'h, że arty1erya wartością swoją i 

trnp chcillł biegać w powietrzu i w8zy8tko ukry­
ło Mię w czarnym rowie. 

La.tarnia zapłunęła i parowóz odrazu po­
ciemniał. 

- Słnchajcie l - cicho z przerażeniem szep-
n~l ktoś. . 

Jak jednak mogliśmy dotąd nie sły8zer!. Ze­
wSląd - miejsca niepodobna było Ściśle ozna­
czyć -- dochodził równy. skrzypiący jęk, zadzi. 
wiajllco spokojny w swym ogromie i nawet, jak 
gdyoy obojętny. 

Sły8zeliśmy jur. wiele krzyków i jęków, ale 
to nie było podobne do niczego, dawniej sly­
u8negu_ 

Na zaciemnionej, czerwonawej powierzchni, 
oko nie mogło nic dostrzedz i dlatego zdawało 
się, że to :l.lemia jęczy, lob też nieoo oświetlune 
wschodzącem słońcem. 

- Piąta wiorsta - rzekł m$l.~'!yn;ata. 
- Tv lo~uwtą<l - wskazał dok.tór ręk~ przed 

sobą. Student drgnął i powoli od wrócił 8i~ 
ku lIam . 

- Cóż to jelit? Toć tego niepodoona słuchać. 
- Ronajmy! 
P08zliśmy pieno naprzód parowozn i na na­

syp legł od na8 wspólny, długi cień. I cień ten 
był nie czar.ny, lecz mętno czerwony, od tego 
bgodnego, Dlerucbomego światła, które wznosiło 
się lIa różnych krańcach czarnego nieba. I z każ­
dym naszym kroki~m złowieszczo wzra8tał ten 
dziki niesłychany jęk, nie posiadający widoczne­
go iródła, jak gdyoy ję'czały ziemia i niebo. 
W 8wej ciągłości i 8wej dziwnej oboj~tności 
przypominał on chwilami grzechot koników pol­
nych, równy i gorący, na letniej łlłce. 

(d. c. n.) 
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liczebnością b~dzie przewyższała artyleryę ro-
8yjskl\. W 8ferach wojskowych są przekonani, 
że R08ya uie 08iągnie prze~ agi liczebnej' woj8ka 
bez względu na 8iłę przewozową kolei. Japonia 
będzie dość 8ilna dla zabrania i utrzymania 
Cbarbinl1 z jednoc~esnemi operacyami na w8cho­
dzie. 

TyfUs, 11 kwietnia. WysIany do powiatu 
ozurgeckiege generał Alechanow donosi, te po 
ze sianiu przywódców ruchu gnryjskiego, w po­
wiecio panuje spokój. 

Gunozawadzy, 11 kwietnia. Po bitwie w d. 
4 b. m. wyjaśniło 8ię, że C,nciatun zajęte jest 
przez brygadę konnicy, batalion piechoty i 6,000 
chunchuzów. Walka trwała 12 godzin.. Przeciw­
n~k poniósł zna 3zne straty. Oddział piechoty ro· 
syj8kiej w d. 6 kwietnia zajął wieś Gujnszu i 
ruszył ku Myncbulaej. Japończycy szybko co­
fnęli 8ię. 

Manilla, 11 kwietnia. Koresp. Reutera dono 
8i: Przybyły z Sajgonu parowiec niemiecki eStru- I 
V€', widział w d. 9 kwietnia La morzu Chiń­
skiem dwa krążowniki japońskie, zdlłżające do 
Singapoore. 

Singapoore, 11 kwietnia. Wedlug doniesień 
l e Lloyda', wc'zoraj na ws(:hód przeszły cztery 
statki, prawdopodobnie węglowe. 

Waszyngton, 11 kwietnia. Komenlant eska­
dry azyatyckiej doniósł departamentowi morskie· 
mu, że krązownik c Raleigb" z odpowie~nią licz~ 
bil. torpedowców i kontrtorpedowców strzeże u 
Palawanu neutralności amerykańskiej. 

Paryż, 11 kwietnia. eKJlair" ogłasza wy­
jątki z pamiętnika szpiega japuńl!kiego, który 
mles~kał w Libawie w przebraniu kupca ormiań­
skiEgo i śledził Rużestwienskifgo. Pamiętnik 
st.wierdza, że szpieg doradzał admirałowi Togo, 
aby wyruszył przeciw eskadrze FerlQrZama przed 
połączeniem się z Rożestwienakim. Rząd japoń­
ski nie ualncbał tej rady, ponieważ potrzeba 
było okręty poddać reperaoyi. Szpieg przypu · 
azcza, że Rożestwienski nie l1łynie do Władywo· 
stoku, lecz zatrzyma się przy wyspie Celebel'l, 
aby przerywać komunikacyę morską Japonii 
z Europą, Azyą i Ameryką. 

Haga, 11 kwietnia. Otrzymano wiadomość, 
że eskadra r08yjllka stała na kotwicy w odle­
głości 10 mil na północo·zachód od wysp Anam­
ba. Eskadra hulenderska została tam wydana, 
celem ochrolly neutralności. . 

Pekin, 11 kwietnia. A 'lministracya wojsko­
wa japońsF a w S nmentynie zbiera wpływy z po­
datku gruntowego w tym okręgu. 

Waszyngton} 11 kwietnia. Poseł amerykań­
ski w Tokio telegrafaje, że port Kilung zam­
knięto dla okrętów zagranicznych. 

Teher.an. 11 kwietnia. Donoszą, że szach 
wyjedzie do Europy w połowie maja przez Reszt 
i Baku. 

WaszyngtoQ, 1 L kwietnia. Rząd tutejszy o­
znajmił, te nie pozwoli stronom wojującym pro 
wadzić operacyj wujennych na wodach filipiń­
skich. 

Pekin; 11 kwietnia. Z po;vodu stwierdzone­
go napadu chińczyków w d. 15 z: m. pod Chaj­
lunczenem na podjazd oficerski i zeznań ranio­
nego chińezyha o udziałe swoim w tym napa­
dzie, poseł rOiyjski uprzedził k8ięcia Cins, że 
podobne wypadki wywołają naj8foższe ~rodki ro­
syjskich władz wojskowych względetó ludności 
ch!ń8kiej. l 

Berlin, 11 kwie!n:a. OtrzJmano z Paryża 
se.nsacyjną wiadomość, jakoby ce~a~z Franciszek 
J()zef zamierzaJ abdykować. Po naradzie z po­
sh.m austrysckim w Berlinie, Szogenyi Ma.ri­
chem, postanowił on z~oł. ć w tJm celll radę f{­
milijnl!. 

Londyn, 11 kwietnia. 'Korespondent b.::rliński 
«Staudardu zapewnia, że otrzymał półurzędow~ 
informacyę o zawarciu traktatu między Niemca­
mi a Marokiem, roz8zerzającego prawa żrglogi 
niemieckiej na wodacb marokańskich. 

Korfu} 11 kietnia. Jacht e Hohenwlern, z ce­
sarzem Wilhelmem na pQkładzie, w towarzystwie 
krążownika eFryderyk KarQ!», przybył tutaj o 
godz. 9 Dl. 30 ran'O. E9kajra angielska powitała 
cetlarza 8trr.alami. 

Król Edward odpłynl!ł ztl!d na pokładzie 
eAmfltryty Q g'Odz. 6 raDO, nie spotkawszy się 
z ceFanem i 'Obrał kurII w przeoiwn~ stronę· 

Londyn, 11 kwietnia. W izbie gmin kanclerz 
skarbu Aus\in Cbamberlain 'Oświadczył, że dług 
pań~two"y Anglii wyDosi 796,7361>000 flllll-

tów sterlingów. Podatku doohodoweg'O zmniej­
s'l.yć nie można. Projektowane jest zniżenie po­
datku od herbaty. 

Izba upełnomocniła rząd do wypuszczenia 
biletów skarbowych na 10 milionów funtów, z ter­
minem dziesięcioletnim amortyzacyi. 

Paryż, 11 kwietnią. Według donie8ień dzien- i 
ników z Algieru, oddziały zbrojne pretendenta 
Bu Hamary napadły na Idżll, na granicy algier· I 
sko-marokańskiej. PołOżenie woj8ka sułtańskiego I 
było krytyczne. Komendant francuskiego poste- I 
runku pogranicznego kazał ostrzeliwać napastni- : 
kó" z dział i zmusił ich do cofnięcia się z oięż- l, 

kiemi stratami. "Temps" dowodzi, że komEn lant 
miał prawo postąpić tak na mooy traktatu z r. l 
1845 i późniejszych umów z Marokiem. ! 

Simla, 11 kwietnia. Wczoraj wieczorem i I 
dzisiaj zrana zauważono tutaj nowe uderzenia l 
podziemne. 

Lahore, II kwietnia. W okr~gil Palampur- I 

skim, skutkiem trzęsienia ziemi zginęło 3,000 : 
08ób, w okręgu Kont.ra 10,000 osób. 

Otrzymane po południ1/,. 

Manna, 12 k "i-etnia. e D<l.ily Maih dO!lnlii: ~ 
Brytaul!ki parostatek "Imperial", przybyły z All­
stulii dono8i, że wielki kr~ż'()wnik ja poń3ki 
strzeże cieśniny pomiędzy B()rneo i Mizidagao. 

. Diibotti, 12 kwietnia. eDaiły .Mail» donosi, 
że trzecią baltycką eskadrę zau wdon'O w p )bli­
żu wyspy Sokotro. 

Honglong, 12 kwietnia. "D"ily Mail" dono­
si: pancernik amerykański e Visconsin, i 4 kontr­
torpedowce nic bawem nadpłyn~ do Manili. 

Londyn, 12 kwietnie. Z Singapoore telegra­
fują, wbrew innym wiadomościom, że w sobotę 
przepłyu~ł tylko .SYą,)j Wielikij,. W eskadrze, 
nie było ani jedneg J okrętu, typu "Cesarzewi-· 
cza". Z Tela:Jgi wypłynął krążownik brytański 
"Pokis~ i przybył do Siagapoore, przypuszczają, 
że. oczekiwaną jest z Hongkong11 e'Jkadra bry­
tań8ka. 

Z Batawii donoszą, ze w pobliżu Mutaku nie 
ma okrtętów rosyjskich. Według wi&d'Jmości to­
kijskich eskadra rosyjska stoi w pobliżu archi­
pelagu Anamby, gdzie znajduje wiele niedogo­
dności. 

Egkadra prawdopodobnie popłynie do wysp 
Paryż, 12-go kwietnia. Wkrótce rozpoczną I Kondorakich, gdzie znajdzie c~asową pCld<łtaw~. 

się w Paryżu rokowanie, o traktat handlowy I Pomiędzy wyspami jest dogodne miejsce oh za­
pomiędzy Fraucyą a RQsyą. W dalszym ciągu j rzu~enia kotwicy. 
rokowania toczyć się będą w Petersburgu. Paryż, 12 kwietnia. W senacie przy obra-

. Berlin, 12 kwietnia. Wiadomość, podana do ! dach nad budżetem Deschanelle wypowi edział 
<Daily News>, Z Uhicago O bitwie pomiędzy j się przeciw powiększeniu floty, dowodząc, ~e pa­
Rozestwienskim i Togo, W której· J. apończvcv I nowanie nad morzem winno należeć tylko do 

~ ~ I a80cyacyi moearstw, którą należy przygJtować •. 
stracili 5 okrętów, oparta jest na uiesprawdzo- lnni posłowie nastawali na powiększenie fioty, 
nych doniesieniach z Chin, którym tu nie wie- j' wskazując, 1.e niebezpieczeń3two wojny nie mi-
rzą. , nęło. 

W kołach japończyków w Londynie, jak I .-------
donosi <Local Anzeiger>, są.dzą, ze eskadra ad- I' Onegdaj. vr kościele, św. JÓLefa. o g. 10 ej 
mirała Togo znajduje się przy wyspach Ry- rano odpra~lOno nabożenstwo, zakupIOne przez 
b k· h· I robotników Tuw. alc. I.. K. Poznański, z p )wO-
ac lC . du ukończenia okładów W1 sprawie poleplłZenia 

Paryż} 12 kwietnia. Opinia. publiczna z na- I warunków bytu robotników. M!~zę Śft'i~tą cele-­
tężoną u wagą śledzi ruchy eskadry r08yjskiej, ,. brował b. Albrecht w asystencyi księży Rud­
prasa czyni domysły o planach Rożestwień· nickiego i GwoŹdzickiego. Słowe B<Jże wypo­
skieg0. I wiedział k-s. Rudnicki. Cbór kcśdelny wykonał 

Paryi, 12 kw;etnia. Are32.t:.>wany kapitan I' pienia religijne. ' 
Walper, oskarzooy o ndzilił w spisku, badany . S~. Duchowic:ństwu oraz pp. Maurycemu Po­
przez tlltdziego śledczego, odpiera 'Oskarżen:e. I znańskiemu i dyr. Tomaszowi Rorroksowl za 
Francuz DUoa za rzucenie bomby wybucbowej l obecncść na nabf)żeń~twie, 8kładają serdeozne, 
w Liege w marcu roku 1904, skazany zostal na. ' podziękowanie 
15 lat ciężkich robót. Robotnicy Tow. ab. r.. K. Poznański.. 

Sewaatopol, 12 kwietnia. Przfj.,chali do Jał -'.-.0'.- - ...;. ....... 

ty Maksym GJrkij i L10nidas Aodrejew. Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobr .. , 
Odesa, 12 kwietnia. ' Studentom uniwersyte- (D3I:ielna 52). 

tu wydano urlopy do dnia 2 września. 

Z ostatniej chwili. 
Petersburg, 12 kwietnia. Na posiedzeniu 11 

b. m., w specyalnej, komisyi, naradzającej 8ię 
nad ' kwe8tyą cenzury depesz prywatnych dla 
gazet, nie dotykając petersburskiej i rosyjskiej 
agencyi telegraficznej, której dyrektorzy Miller i 
Tiepł'Ow brali udzia.ł w naradach, komisy. wi~­
kszością 13 przrciw 2 gło8om wypowiedziała u~ 
za usunięciem cenzurowania depesz przez 8pe­
cyalnych cenzorów, mianowanych przez gł~wny 
zarząd pra,y, a za powrotem do poprzedniO ~­
bowiązującegll nadzoru depesz z.e strony władz 
teleg-af.cznych na zasadzie międzynarodowej 
kon weuc.yi tr-lc:graficznej. 

Ufa, 12 kwietnia. Urzędownie dODOSZ~, że 
Towarrystwo lekarskie gub 3rni nfim8kiej Da po­
sLd~eniu w dniu 2 b. m., przy obradach prze­
szło za gtan:ce l1~tawy, wskutek c~ego policmaj -
ster mie.iscowy zamknął posiedzenie. 

Gatjatuń, 12 kwietnia. Godz. 8 min. 50 I 
wieczorem na południe Ceńtuh w dniu 3 b. m. ' 
wysłano oddz'.al jazdy, który rauo 4 b. m. I 

wszczął bitwę pod C:ndjatuniem z oddzi!lłem ja· 
pońskim, złożonym z batalionu piechoty, bryga­
dy Jazdy, 60.00 cbunchuzów\ zajmujących miast'O. 
Oddział wytrzymał 12 godzinny bój, P'Odczalł 
któregn poległ sotnik kRilłi~ Ma~a18ki i 4 koza· 
ków, fanIli podesawały Hartman, sotnik Czerwiń· I 

ski i 3-1 kozaków. Oddział cofaął się na DOC 

do Suli!!zy. gdzie wziął do niewoli 2 dragonów 
" 14 pulko, 4 szeregowców I parku telegrafl­
czoe~o. 

SiBgapoore, 12 kwietnia. "Daily Mail" don oli: 
Tutejsze władze brytańskie Ilrzędown:e ustanowiły, 
że w skład przepływającej w sobotę e8kadry 
wchodziły pancerniki: «Aleksander IIh. «Boro­
dino'. «Ksił\żę S:.lworow,' eOrr.eh, "O.dablia," 
"Nawarin" i "Sysoj Wielikij M 

Rozkład godzin pl1zyjęć: 

C h o r o b Y l e kar z e d n i godz. 
Choroby 11. Bernhardt środa i sobota 10-11 

wewnętrzne H. Olszewski poniedzialek 4,- 5· 

I
L. Bondy środa i sobota 2'- 3 
J. BrudzlńS'ki' wtorek i piątek 9-10" 

Choroby dzieci li. ~O.t!~~lno czwa~·~~~asobota l~= ~ 
. A. Tomaszewski (poniedzialek 1- 2:' 

~ czwartek 2- 3 

Choroby 
wewnętrzne 

i dzieci 

Choroby 
nerwowe 

~ 

tK. Hab-erlau wtorek i pi~tek 2- 3 . 
Kaczmarkl wicz (poni~dzialek 2- 3 

e (piątek 12- 1 
J. Lohrer wtorek l sobota 4- I) 
F. Lukasiewlez piątek 11-12-
A.. Rząd 'wtorek i sobota 1- 2' 
K. Wiśniewski środa , i sobota 9-10 

I
H. Brii.utlgam 
E. Mittelstaedt 

wtorek 1- 2' 
środa i sobota 11-12 

K. Brzozowski czwartek 1- 2',. 
Choroby IM. Belżyński poniedziałek 12- 1 

kobiece Ks. Jasiński środa 11-12 

Choroby IE. Jasiński środa I sobota 2- 3 
chirurgiczne A. Krusche wtorek i piątek 1- 2 

Choroby gardla'IJul. Grabowski wtorek i piątek 11-12 
nosa i uszu J. Pieniążek pono środa i sobota 12- 1 

IW. Garlińskl ponledz. i czwari. 2- 3 
Choroby oczne J. Kolińskl środa I sobota 9-10 

Choroby skorne G. Lohrer poniedZiałek 12- 1 
, IZ. Golc wtor. czwarto I sobota 12- 1 

i weneryczne F. Skusiewicz ponjedz. i piątek 4- 5" 

LISTA PRZYJEZDNYOH. 
HOTEL VICTORIA. Kasprowicz, Pietras7.€wska, Ja­

kubowlcz, Sarna i Odesser z Wllrszawy- Kuffner z Wun· 
siedeł-Solonlna z Plotrkowa-Asatllrow z Szuszy-Le­
"ińskl z Radomia - Bułakowski z 'Warszawy - Sach­
nowski z Warszl\WY - Żółtek z Warszawy - Adelstein 
z Warszawy - Kolodner z Bial~gostoku - Wejntr~ub 
z Kijowa - Wagmelster z Annopola - Fajman z Ko­
zleglowy - IlIn z Petersburiśa - Lange z TODlI!.SZlwa-­
Konopka z Kutna. 
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Podziękowanie. i Łó~~iR T owarl~~t O 

POI~~I~owo-~~m~rr~o~~ioWRJ 
Ulica Przejazd Hl! 8 

Niniejszem skladamy podziękowanie Wielebnemu ks. J ó- l 
zef'o,vi Bakalarczykowi za szczerą i serdeczną przemowę, oraz I 
}isięzom, którzy odpra·wili nabożeństwo na naszą intencyę, jak II 

również przedstawicielowi cechu p. Andrzejowi Lutrasińskiemu 
.za Iaslia'we pośrednictwo przy porozumieniu siA czeladników ! podaje. do wiadomości, że począwszy od dnia l-go 

" kwietnia r. b., biuro Towarzystwa otwarte jest 
Z majstrami, oraz wszystkim majstrom, którzy przyjęli udział dla .Szanownej Publiczności we wszystkie dni po-
~ l" . ... I wszednie od godz. 10 do godz. 3 po południu, a zycz l wy W pOrOZUmIenIU SIę z namI. I niezależnie od tego, we wtorki, czwartki i sobo-

Stowarzyszenie czeladników rzeźniczych, . ty także od godz .. 6 do 8 wieczorem. 435 
467-1 
@' riil& $A ee « 

MAGAZYN MEBLI Akc. Tow.· Zjednoczonych Stolarz ów w Warszawie. Filharmonia, Sienna 2. 1830 

~ Cvrk . racl- Truzz·. 1 Drobne ogłoszenl'a. o~~rzJ!ifr1:;~~~ ~~~I~::rlg~~~itk~l~~ 
~ 3/1 sycznej za nr. 1852 lit. g, gdyż takowy 

, ~. ~ - zostal skradziony. Ignacy Ciemienga. 
przy rogu ulic Zawadzkiej i Panskiej. .,..... W srodę, 12 kwietnia, ..... Chcę pobierać początkowych lekcyj i 540-3-3 

Nadzwyczajne efektowne przedstawienie śpiewu i gry na cytrze lub man~oliuie. Obiady gospodarskie w domu prywat-
I Laskaw~ ~ferty ~kladbc w Adm]lllstracyl : nym po 35 kop. Ulica Pusta ]fi 3, na 

W części drugiej wystawioną będzie po raz ostatni ciesząca się wielkiem po- ! ~Roz~Ju _ po<!...l1!:. F2-M. __ :> 17-3-3 : parterze. 1334 
wodzeniem świetD/I i wystawna pantomina baletowa w 3-ch aktach i 28 obrazIłoch: Chlopcz~~ 6 ·miesięczny do od~a~ia n~ i paryzki krój, szybkie wykończenie, po-

.Dramat W M· eksyku. U~T!cózteas~trll:i:C.ZYcoll.5pOs II włas.nc}c. Adres w Admllllstr~cyl ; leca pracownia Lubińskiej. Nauka kro-r.R,).:.woJ~ . . 523-3 -:3 !' ju sposobem łatwym. Widzewska oM 127 DO sprzedania zaraz urządzenie rzeźni- m. 14. 52&-2ś2 
ckie w sklepie i warsztacie w całości I potrzebna zaraz zdolna prasowaczka. 

Anons: Jutro, w czwartek, wielkie przedstawienie z nowym programem. 472 I lub .. pojedyńcz.o. Skwe~owa nr. 16, wiado-! Piotrkowska 98. 533-3-3 
mosc ..!...sk~p~o~~~~~y~ 5_~1-~.=3 I przybłąkal siępies, wyżel czarny, laty 
Do.bra ok8zya. Z I>0wodu nagleJ. zmIany i żółte. Odebrać można na ul. Benedyk\a Związkowa Mleczarnia Ziemian Sochaczewskich 

~~8 .. ój ~.~~, 300-3-3 

~inlejszem mam honor zawiadomić Szanownych moich odbiorców, że z dniem 
20 marca skład masła śmietankowego dla udogodnienia Sz. Publiczności przeniesiony 
zos tał na parter tegoż domu, w oficynie, a zarazem z dniem tym posiadać będzie na 
składzie: Masio ~mietankowe i solone, mleko, śmietankę, krem pasteryzowany i t. p. 
Wskutek pOjawienia się w handlu masła pod nazwą .Sochaczewskle", niniejszem za­
wiadamiam, że takowe niema nic w~pólnego z maslem naszej firmy. Towar wyboro­
wy ·zawsze świeży. Z poważaniem Z. Sulimieraka, Piotrkowska Nit 83. 

Choroby wensryczne, 
moczopłciowe i skórne 

. LEWKOWICZ 
. Zachodnia .MI II 

(obok lombardu akcyjnego). 
Dls. Fanow od 8-11 r. i od 6-8, dla 

da'!ll od g. 5-6. c-M9 
W nIedziele 1 święta od 9-12 I od 3-b. 

Dr. I. Krukowski 
Choroby . wewnIJtrzne i dziecięce 

Przyjmuje rano od 10-ej-11-ej 
i od 4-51

/ 2 po pol. 
Łócłi, ulica PIOTRKOWSKA M 88. 

212-0-32 

Dr. T. Osiecki 
Rynek Górny. 

Choroby wewn~tune i dziecinne, 
9-11. 4- 7 r.p. 456 6-1 

D-r Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja HI 13 • 
Przyjmuje: 12-11/ 2 pop. i 6-8 wieczorem. 

panie 5-6 popołu. 507-d-153 
!... nIedziele ł ~wleta od godz. 10-1 pop. 

Dr. Mittelstaedt 
Choroby wewnętune i nerwowe, 

mieszka obecnie przy 1429 
Piotrkowskiej Ni 200. 
Przyjmuje od 8-91/, r. I od 41/2-61/~ pp. 

Zaginęły kwity 
rozncsiciela .Rozwoju" pomiędzy ul. Fa­
bryczną a Targową, za numerami: 7121, 
7133, 8753, 8955, 7067, 7101. 7207, 8725, 

I 8927 i 8949. Zawiadamia się, że kwity te 
nie mają żadnej wartości. Znalazcę zaś 
prosi się o łaskawe zwrócenie ich_ za 
nagrodą, do Admlnistracyi .Rozwoju". 

46q-

interesu, sprzedaję skład węglI w do- I oM 64 u gospodarza. 547-3-2 
brym punkcie, dający obrotu t-vgodniowo I l'" . 
cd 200-300 rubli na detal. Wiadomość pra Dla 1.maglel z powo~u wYJ~zdu za-
ul. Benedykta .NI 37 m. 16. 548-3-2 : raz tanIO do ~przedaDla. U~JCa ~rla 

--o -. --- - - - ,nr. 5. 539- 3-3 

Ekonom oraz zona Jego gospodyni, zna- ' - " .-
jąCci się n/\ go.-podarstwie mlecznem i ! potrzebne panny zaraz do krawJecczy-

kuchni poszukują miejsca zaraz na wa-! zny. Bene~ykta nr. 11 m. 1 549-2-1 
runkac'h bardzo przystępnych. Śwlade~~wa ! przy~ł.ąk~l s!ę pies duży, podpalany, 
posiadają bardzo dobre. Wiadomosc w I . mascl blaleJ, laty czarne. Odebrac mo-
Admlnistrac~i .Rozwoju". 502-3-.3 ~ :ma na ulicy Nowaka ]fi 30 m. 1. 

Filia piekDrska dó-sprzedania:-Lipowa I 553-3-1 
.b7. 542-::: ~~ ! potrzebna bona Jlolka . do czteroletniego 

Karta od paszportu, wydana z fabryki I . chl~pczyka. Moze byc niemka, ale ko­
Leona Alartta i S-ka na imię Wlady- l llleczDle z polskim. Zielona 20,~ parter. 

sławy Kostrzewa; a powtórnie wydany I . .. :>55-2=~ 
na wyżej wymienionI! kartę ż"nie jego · potrzebny uczen do lakIernika. Ul. Kon-
kwit z fabryki Teodora SteJgerta ~8ginąt. I· st~!:tynowska nr. U. 486-2.-2 
Znaleziony kwit uprasza się oddac w kan- Szwajcar fabryczny potrzebny na pro-
torze Steigerta. 556-1 wincyę. Piśmienne oferty z kopiami 

Lokale od 1 lipca do wynajęcia z - 5,- 4,. ! świadectw, skrzynka pocztowa nr. _12. , 
2 pokOi z kuchniami, wszelkiemi wy- ! 53/-3-3 

gojl\ml i gazem. Olgjń~ks 12 między I Tanio do sprzedania peleryna biala za-
Dzielną .~Cegie]ni~ną· ____ 546-3-2 oplań~k~. Wiadomość w Adminlstracyi M lody człowiek z ładnym charakterem I .RozwoJu . 530-2 

pisma poszukuje do przepisywania I zaginął paszport na imię Kazimierza 
w języku polskim i rosyjskim. Oferty Szeregowy, wydany z gminy Będków, 
w Admlnistracyi .RozwojU" pod . B. R. l pow. brzezińskie.go gub. piotrkowskiej. 
M. l. 172-d- 538-3-3 

M aSZynę męską singera, mało używaną~ \ zaginąl·pas"Z"port naimię Józef y ł .. odej 
lanio sprzedam. Balucki Rynek nr. 7\' wydany z Blizin. 534-3-3 

m. 48: _ __545-3-~ Zaginąl paszport na imię Konstantego 

Magiel do sprzedania Ulica Piotrkow- Bronisława Rogiewicza, wydany z gmi-
ska nr. 7~. 516-3ś3 ny Lututów, pow. wieluńskiego, gub. ka-

N auczyciel domowy języl!"a polskiego lIskiej. 5U-3 2 
udziela lekcyj w godZinach rannych. Za!linąl paszport na imię Józefa J anlkl! 

Oferty w Admin. pod .Polak". 536-3śs2 wydany z gminy Krzykosy, pow. ko~ 
Otrzymałem -- śWież-y transport sera nlńskleg(} gub. kaliskiej. 550-3-1 

szwajCArskiego, krajowegn, który Z powodu choroby wlaścicifllki, do sprze-
spl'zedawać będę na pudy I funty. Wi- dania zaraz sklep spożywczy oraz hel'· 
dzewska 41 mieszkania 13. 554-2-1! baciarnia. Karola nr. 15. 551-2-1 

Porcelanowe serwisy stołowe na 12 osób od rubli 37 do rubli 280.­

Garnitury do kawy i herbaty na 12 osób od rubli 5 do rubli 45.-

Szkło stołowe i kryształy: Kieliszki od 90 kop. tuzin, szklanld od 54 kop. tuz. 

Garnitury na umywalnie od rubli 4 - za komplet, 

POLECA W RAJWIĘKSZYM WYBORZE 
, JEDYNY w ŁODZI FABRYCZNY SKŁAD PORCELANY •• 

"Cmielów" ul. !!~d~!~~!~a~j~ 3t 
UlIJAG1• Począwszy od dnb dzisiejszego do dnia IS-·go 
II Ił kwietnia, włącznie, sprzedawać będziemy IW 

znacznie zniżonych cenach (od 20% dr) 50%) wy­
snrtowaną bia'łą porcelanę, jako to: półmiski, salaterki, so­
syerki i t p. przedmioty. 468-1 

ił C~ny fa~ryczn~ ~tał~. 
l

': W niedziel~. daia 16·go kwietnia, Magazyn b~dlie otwar 
ty od gods. l ej po południu. 
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e i żelazne, 
Wapno, Oement pierwszorzęllnych marek, 
Cegla ogniotrwała oryg. "Ramsaya" i krajowa, Carbolineum, Gips, 
Płyty szamot. dla piekarzy we wszystkich ilościach zawsze na skla-

dzie u 

Kantor Rudolfa Zieglera Skildy 
Wschodnia 32. Polączenie telefoniczne. p.rzejazd 82 i 8S. 

274-10 8 

PAROWA FABRYKA MUSZTARDY 

A," "SCBWEITZER 
w Warszawce, Królewtiak<la 2S, 

,... fgzystuJąca od roku 1656, poleca wyborowy i znl!ony ze swej dobroci --.a 
..... towar w różnych 'gatunkach I cenach, w sloikach i na. miarę w fili! ..... 

Łódź, ulica PiotrkowSka N2 18. 4M-3 
-------_ .- -----

• • , • ", ..... ., • ~ t I " " _ ' ~. 

Ninlejszem mamy zaszclljt zawiadomić W.W. Panów, iż z dniem 1-ym 
kwietnia r. b. 392-4-3 

Kuźn-a nasza 
FrzeniilsioBI! została na uliG~ WIDZEWSK4 XlI 84. 

Panom, jako długoletni wspólpracownicy firmy 
"Warikow I Kwaśniewski" 

wzoro,ve an~ielskie lrucie koni, 
wszelkie roboty kowalskie, stelmarskie, siodlarskie i lakier­
nicze, oraz wszelkie reperacye, wykonywamy z całą akuratn l1 ścią I sumien-
nością, po cenach bardzo umiarkowanych. . Z poważaniem 

842 

ANTONI NALBORSKI i LEOPOLD COŁOSZVŃSKI. 

Ubranie marynarkowe z dobre~o 
materyału w na.jnowszych desenia c h ko­
s z t u j e .. b. 17. P a l t o l e t n i 'l rb. 14. M o d n 1\ 
k 1\ m i z e l k Ił k o lor o W a rb. 3. U b r l!. n i e d l a 
c h l o P c a rb. ~.50. (T b r a n i e u c z n i o w s k i e 
rb. 6.25. 

S p r z e d a ż w y l ą c z n i e z a g o t ó w k ę. C e­
n y s t a l e, 

u Emila Scl1mech;a 
Piotrkowska 98_ 

I 
I 
I - , IN O WŁODZ llaa rzeKą Pilicą. ~~~!;UI~~~a~I;~~!!~ _________________ .-;; __ .....;. wśród lasów Spalskich. 

Letnie mieszkania umeblowane, lekarz. apteka, re3talJracya, kąpiele 
rzeczne, wannll, lawn -te ni s, wszelkie prooukty na miej~cu, poczta codziennie lodo­
wnia, fortepian, orkiestra co niedziela. Komunikacya przez KolUSZki i Toma­
szów Ra.ski 4 razy dziennie. Półtorej godliny od stacyi, cz · s,. Wiad omośc' 
w Łodzi u wlllŚCiciela, Zielona 11. ~13-8-2 

ŁóDzki oddział tectniczllY Towarzystwa 
" II!-.-o~o ..... -..:." 

Łódź, Piotrkowska nr. 153. 
Skład fabryczny wyrobów gumowych, gutaperkowych, telegra-

1897 ficznych i azbestowych, obr~~zy gumowych: 
szare i czerwone, nowy fason pólokrągly i fason plaskI, tylko w prima gatun­
kach pod gwarancyą za trwo.tość. Nowe kompletne kola Pow?zowe. lteperMya 
kół gumowych, bandaży I lakIerowanie we wła.snym warsztaCIe po cenach hr-

dzo nlzkich, bandaże, osie, resory. 

T t F "Wyłączna spC7.tldaż resorów, sprę-owarzys lO errum żyn i wSlel~lch st810~rch wyro-
" Mw fabrykI "He'sora

N 

w Rydze. 
Oryginalne szwajcars hie łączniki marki .,G. F.u • 

I 
Lokomobile i maszyny parowe fabryki .. Robey i S.kall 

.. w Llnk~lnie I 
pompy różnych typów, wentyle, krany, rury: lane ciągnione l gazo~re, pIlniki, 

stal i wszelkie łnne tt>chnlczne artykuły. 
Wyroby szmerglowe Zjednoczonych Fabryk. w Hanowerze. 1591-3~-2~ 

.. n WF f M +'geW'W;'ł'Di1 

Kasa Posagowa Aleksanorowsb. 
OGÓLNE ZEBRANIE 

odbędzie się dn. 8)16 kwietnia, 
t. j. w niedzielę O g. 2 pop., 
na które czlonkowie proszeni 
są o zebranie się, dla rozstrzy- ! 
gnięcia ważnych warunków, l 
tyczących się tej kasy. 4493.1 i 

Komisya rewizyjna. 

potrzebne od 1 go lipca. Oferty w Ad­
rninlstracyi. "Rozwoju" pod literami .D 
Z." 451-6-1 

Na święta. . 

W· · błk znane ze sweJ Ina Ja owe :t~~~;~i~w!n~: 
od 40 kop. do F EN DER 
1 rb. poleca' , 

Piotlkowska 103, ddwniej 107. 439-3-2 

Bit ro Nauczycielskie 

Ro~ci~z~w~ti~j 
Piotrkowska nr. 90, 

- poleca - 323-12-9 
naucz.cieli, nauczyciel­
ki, f~ebló.,ki, bon.y róż. 
n.ch narodOWOŚCI. 

~asa o~~iotrwała 
prawia nowa" .tanio do sprzedania. Bliż­
sza wladomosc w red. "Rozwoju '. 

444-3-2 

MIESZKAlIlE 
składające się z 6 pokoi, obszernej kuch · 
ni, przedpokoju, pokoju dla slużby, 
z wszelklemi w~ godami. z werendą i tuż 
przyleglym ogródkiem, w sródmieśelu po· 
lożone, jest od t-lipca r. b. do wynajęcia. 
W razie potrzeby może być remiza I staj­
nia odda.na. Tamże i mnIejsze mieszka­
nia. Bliższa wiadomość w redakcyi "Ro-
~u·. 445-4-1 

W niedzielę, dnia 3/16 kwietnia 
r. b. o godzinie 3-ej po poludniu, 
w lokalu Towarzystwa śpiewaczego I 

"Lira" w Łodzi odbędz e się 

Zakllldy Litograficzne S. PAXSKIEG O 
w Piotrkowie poszukują 

zdolnego ehromo-llto-grara. .,... 
Oferty uprasza się na.dsylać do Plotrlro-
wa· 457-1 

Wszyscy czlonkowie Bałuckiej Ka­
sy posagowej, którzy obecnIe do niej 
należą, jak również członkowie, którzy 
dawniej do tej Kasy na.-leżeli i już otrzy­
mali posagi, proszeni są o przybycie nI\. 
zebranie w czwarLk 13 kwit'tnilP. o godz_. 
7-ej wieczorem do loh]u III oddzialll 
straży ogniowej, Mlkolajewska 5ł, w celu 
omówienIa. bardzo ważnych spraw, doty­
czących tej Kasj'. 455-3 - 1 

Lokal ~Ia interesu! 
Składy i mniejsze miesz­

kania są od l-go lipca r . . b •. 
do wynajęcia. Wiadomość w 
adm. "Rozwoju'''. 44\)-3-2;.: 

Przed sklepem 

Zakład 
zegarmistrzowski 

przeniesiono n .. ul. 
PiotrkowskI! M 145 .. 

przystanek tramwajowy 
1029-d-99-

Puder VENU" jako-
" ' hyO'ie-

niczny sabtelny i niedost~z8-
galny, Crem VENU S" 
oraz " , 

jako nieodlączna putrzebl!. to­
aletowr. dla pań, dbających 
o zaehuwanie cery świeżej i 
zdrowej. erem usuwa wszel­
kie plamy, pryszcze, 
zaczerwienieni.a i Ii­

ezaje. Cena 50 kop. I rb. 1. Sprzedaż 
w składach aptecznych I aptekach. 53·30·17 

Kapelusze 
SZTYWNE, 
MIĘK1U 
Modne Iko e 

- poleca - 740r73 

Antoni Marszał. 
Łódź. Piotrkowska 141. 

ogólne zebra~ie 
członków Kasy pogrze?oweJ praco- Zakład Leczniczy 
wnikó w drogi żel,az ne] FabryczDo- ~~ ~rurgl' ""\iI ,, -tlI' U. kftl"gl' ""IJ' Łódzkiej, na kto.re uprasza się o WW WMćUI ~ UW V W Vi 
przybycie wszystkich pracowników 
~~!._ Jd~!:--u 453-3-1 W Łodzi, ul. Południowa Ifl 19. 

Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca-
Do wydzierŻawienia łodzienne utrzymanie wraz z lecze-

6 mórg ziemi pszennej ' niem 2-5 rb. dziennie. Porady 
w środku miasta przy ulicy WIdzewskiej, w ambulatorynm kop. 50; Lekarze 
taIDZe do sprzedania drzewo ('palowe d' h' n .. 
z obrzynków nI' sainle. W i adomość Wól. or ynolący: c lTarg ur. me • 
czańska .M 86 róg R ozwl!oclowskiej w skla- ~Zrusche, ginekolodzy: I[_ .. _e .. 
dzie drzewa Maksa J aboknwicza. 458-3 ... Jasiński. ~ et U f III a n. 
~~~ __ !_~!lmejfl ______ __ 

I 
10 szt. 

lO !{. " 

Prosimy wypróbować 
dla przekonania się o istotnie niebywałej 

dobroci papierosó w 

yn n " mocne lub wyżeze średnie 

Towarzystwa A. N. BOGDANOW i S-ka w Petersburgu. 
Papierosy "Kardynalne" zaopltrzone są wylącżnie w opatentolVł\!lą 

7.:\ ~ 9598 watę ,,'<alian" (analiza chemiczna Najwyżej zlłtwierdzlne~J 
Tow. Fllrma'ceutycznego w PeterSburgu), która usulVają~ szkodliwo! dzi,\­
hnle nlkotvnv. nie zmieniil. w nlr7.em smaku I r.apa,l1hu tvtonlu. ~9~ fi 1 

J.03BOJleaO llf'H!'WPO"'. rop. JIO~b. 30 jlapTa 1~05 r . 

---------------------------------------W UOOZlll ,~.KozWOJI1," Przejazd )C 8. Redak~r l wJdawoa w. c..; ••• I. 
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